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Zaostrzył mą nagie stosunek Hiuzpanii do 
Stanów Zjednoczonych z powoda Kuby. Groź­
ni. nota wyszła z W aszyngtonu do rządu m a­
dryckiego j liczna wojenna e .kadra zgroma­
dziła się pod Nuwym Yorkiem. aby się uzbroić. 
Stronnic twe republikańskie , składające się z 
przemysłowców, którzy zd&wna pracują nad 
oderwaniem Kuby od Hiszpanii, bije w bęben 
wojenny, domagając się niezwłocznej okupacyi 
Kuby, choćby to mi&ło doprowadzić do wojny. 
A Kiedy tuk wre i kipi w Stanach Zjednoczo­
nych, dumny naród hiszpański burzy się, żąda 
skarcenia zuchwałych Yankesów, można by są­
dzie, że naprawdę chce wojny. Le ,z wniknąw­
szy w głąb rzeczy po jednej i po drugiej stro­
nie, widzi się, że nie ma szczerego oburzenia, 
ani słusznego powodu do krwawej rozprawy. 
Republikanie w Stanach Zjednoczonych ohcą 
kosztem naństwa zrobić j rosty geszeft; bo wia­
dome , że oni utworzyli tajną kapitalistyczną 
spółkę, która zawarła z rewolucyjnym rządem 
n* Kubie kontrakt ta k i , że Ameryka wesprze 
powstanie, ogłosi ie za stronę wojującą, przy­
czyni się do oderwania tej wyjpy od Hiszpa­
n ii; a za to potem spółka otrzyma, od Kuby 
monopol na budowę dróg, portów, kanałów, te­
legrafów, otrzynm w darze państwowe dobra i 
rwolnienL na lat dzmaięć od podatków wszel­

kich przedsiębiorstw, które założy na wyspie. 
Ta zatem spółka kilkudziesięciu bogaczy prze- 
parła w waszyngtońskiej izbie reprezentantów 
uchwałę, wnywalącą rząd, aby ogłosi* kubań­
skich powstańców za stronę wojującą, a teraz 
: luowr robi krok następny : popycha państwo 
° n wojny, aby ono krwią swych obywateli i 
ich groszem opHciło in te res , który obmyśliła 

j si«hi spółka. Rzecz naturalna, że bogacze, 
właściciele dzienników, bardzo umiejętnie draż-

jenny skazał ich na śmierć, a naczelny wódz dzi się z jej zasadami, więc w gruncie rzeczy 
jenerał W eyler podpisał wyrok, którego jednak nie jest republikaninem. Oczywiście, tak i czło- 
dotąd nie wykonano. Zaraz po ogłoszeniu wy- wiek na stanowisku prezydenta jest niebeapie- 
roku wzburzyły s:ę Stany Zjednoczone i rząd ozny, łatwo może zdradzić, a więc precz z nim, 
01 jveiaada musiał wystosować do M adrytu no- precz co rychlej. Dziennik Jou»•, organ “ -na 
tę protestującą, dla jej poparcia począł gro* j Bourgeois, zaraz przypomniał „odkrycia", któ- 
m&fizió flotę. Również Anglia zaprotestowała re poczyniono kilka miesięcy temu w ro- 
notą przeć.w wyrokowi śmierci, wydanemu na dziwnych stosunkach prezy lenta, a dodał, że 
jej obywatele Z Mad y tu  natychm iast zatele- \ owe odkrycia były niedostateczne i dlatego nie

sprawiły efektu, teraz zaś będą należycie u-grafewano do Weylera, aby wstrzymał wyko 
nanie wyroku ’ . . . .  - •
rozkaz spełnił, . . -j - i   ) .... ,,  ̂ -——— , s
Dustyerow , bo inaczej nie odstraszy innych : skim, lecz w więzieniu Mązas. Powtórzyły to? 
amatorów powstania, a więc nie zdoła go stlu- i inne rady kr,Ina dzienniki, a kiedy tak dano
mic. leżeli ZfiŚ Zadania l'prrn nip, V, edvia snalVn‘r>_ nm m i., ooo  Tnii/r znnmrn ^traLanił v a rfiTrlmlom.

w c z o ra jia n o , g ly  pp. Ugron i Hor»nsky po 
stanowili wy-iąpić z n o ^ ą  liitarp ł*nyą w sej­
mie. Tym-zi.nem wcze aj p-ezes gabiijetu serb­
skiego Nowakowinz na zapyfau,e p. Sehiessla 
odpowiedział urzędownie, że minno »ame Stefa­
nowi :za inspektorem (nie, jak t *rierdz;ły rady­
kalne dzień "iki serbsaie: szefem stkey:) w mi- 
niste yam spraw wewaę-.rzny ch, nie iest awan­
sem, lecz deijradacyą. Odn- śaą d» eszę posła 
Sohiessla, hr Gołu^howski dziś złkom u'dkuje

wyroku, jenerał zaś odtolcgrafow&ł, że . zupeinione i dosadnie wykaią, z,e to j<
spełnił, ale ź^da stracenia tych „fli- j wiek, którego miejsce me w pałacu E ly ^ - .  |  wołany jaeynuaoyą, że wmay dyreator pohoy5

jest? czło- j baronowi Banffyemu. Tym sposobem epizod, wy-

mić, jeżeli zaś żądanie jego nic będzie spełnio 
ne, c-n piosi o dymisyę. Tu dra m ąiu  hiszpań­
skiego w pbór rzecrywiśoie trudny, bo z jednej 
strony W eyler już prawie złamał powstanie,

przygrywKę, Jour żniw u wystąpił z artykułem, 
w którym każdemu pozwala się domyślać, że 
gdy Faure bywał paroarotnie in .nutrem , dzia­
ły  się w jego zarządzie ró ire  geszefta bardzo

a więc niepouobna psuć sprawy odwołaniem gt I podejrzane, wymagające koniecznie wyśwj.etie- 
z wyspy, z drugiei zaś strony truduo narazić j iia. lntransigeant dedał dc tego, że Faure, już 
się Sunom  i Angni, zwłaszcza że pierwsze j jako prezydent, zrobił ouś bardzo dwuznaczne-
z tych państw powołuje się na obowiązujący 
doeąu trak :at z r. 1795, orzekający, że obywa­
tele Stanów^ nie będą stawiani przed wojenne 
sądy hiszpańskie. Ci „dibustyerzy", pojmani na

go, organizująo expedycyę m adagaskarssą, a 
Petite Republiquv oznajmiła, iż jakiś poważny 
dyplomata rz6kł, że dla Francyi byłoby hańbą 
i zgubą, gdyby taki człowiek juk Faure, po'

statku „Competidor", byh osądzeni przez try- S -.ustawał n» czole państwa aż do roku 1902-go. 
bunał wojenny, a \rięo naruszono traktat. Mię- j Oto tak prowadzona jest kampania, Nie ma 
dzy Anglią a His; .panią nie ma podobnego w yaznyon zarzutów, nie ma żadnych faktów, 
układu, lecz angielski panceudk „Laurada" rzucane są tylko j&Kieiś podeirzenia i tak  po- 
wpłynął do zatcki hawańskiej, widooznia dla | rstaje dokoła pana F au rea  atmosfer? zbrodni, 
zaznaczenia. ornhina- fi.i.oi.nm.Un.n Tego dość dla tłumów, a jest to zwyczajna rne-

dooziktł się na.gredy, został inuuięty, a Ewestya 
wraca zuowu do tego punktu na którym się 
znajdowała 6 maja,' gdy sejm węgierski uwa­
żał ją jako załata ioną, W 8'osunkach dyploma 
tyc?.ny:h zawsze odgrywały i odgrywać będą 
ważną mię — formy. Rz^d, który 2ywj. nieubęó 
do sąsiada i pragnie mu wyrządzić psotę, 
zawsze znajdzie sposób wywol»ć ją pośrednio 
i urzędownie ukarać urzęnuika, kfory ułatwiał 
ją, a poufnie wynagrodź ć go, jeżeli nie na­
tychm iast, to. po pewnym czasm. Zważywszy, 
że te.aźuiejszy gabinet £ erosie pod błahym 
prete' stem zaznae.sa swą niechęć do Ausiro- 
W ęgier podżegany ciągle przez prasę rosyjską, 
łatwo się domyśleć, że p Stefanowicz nie na­
razi się na żadne rzeczywi-te przykrości za 
strony swego iządu. Alę na zewnątrz wystar­
cza ń k t ,  że p Nowak,wicz piubi.iczc.ie stw ier­
dza nd eg rad a 'y i' byłegc dyrektora polmyi. Tom

Jest aż
środków pokojowych, aoy Serb:’ piaypimmoó

zaznaczenia, ie  gabinet Salisbury’ego obsteje Tego’ dość dla tłumów, a jest to zwyczajna me- dza rdegrada'yę'' byłegc dyrektora polmyi. Tern realne korzyści, płynące z przyjaźn.ych sto-
przy proteście.  ̂ toda postępowania wszystkich na świacie te- | zapewnieniem" uczynił zadość form ii i rządowi sunków z potężrym sąsiadem, i szkodę, na ja-

W  poniedziałek królowa-regentka otwo- \ rorystów. I austry&cko węgiersf .emu me p idobna uie zalo- ką się naraża, wywołując z błahych powodow
rzyła kortezy mową tronow ą, w której wyra- wolmó się tym sukcesem fo:malnym. Jeż-li bo- (jak owa przedhistoryczna głowa dzika ze
żono ubolewanie, iż rewolucyomśoi kubańscy ZiiY' f)V,0' QP1‘H S lć l wiem z jednej strony opozycyjny Oaje.k twier- srebrną strzałą, tworząca stary herb plemienn
ut -udniają wprow idzenie r  wyspie autonomią u a t M  g  oV lU O JV .ii dzi, ż? powołanie p. Stefanowicza do ministe- T riballów !.) naprężanie z Austro - Węgramń
już opracowanej, a natomiast chcą oni oderwać? P.gzą nam z W iednia 13 m aja: ryum jest awans un, z drugiej strony minister W  bardzo rozumnym artyku’e wstęonym dziś
wyspę od państw?, przeciw czemu rząd będzie! Zapowiedziane na dzisiaj w sejmie węgier- Nowakowicz urzędownie stwierdza, że jest de- , stara Presie przypomina Serbii, że w swych
walczył do ostateczności, a naród nie cofrn. skim interpelacye posłów Ugrona (skrajna lewi- grad&cyą, to według wszelkich r rguł dyploma- ? ekommioznycb interesach j«st z natury rzeczy
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roźytcej cytadeli, zmu? ła grbm et Risticza do 
zaniechania wszelkich operacji po za D n rą , 
w strefie klórą petem na kongresie be lińskim 
Ausuri.-Węgry otrzymały pod formą okupacyi 
I  także w jsheni r. 1880 gdy p. R sticz przy­
gotowywał kroki nieprzyjacielskie przeciwko 
Austro-W ęgrem (z powodu B ośur) monitory, 
stanąwszy przy u-ś:iu Sawy do Dunaju, t fk  
skutecznie podkreśliły notę wi?deńską z 7 pa­
ździernika, ża p. Risticz musiał śpieszaie opu­
ścić stanowisko prezesa gab netu. Słowem, mo­
nitory, których wybudowanie z razu wywołało 
siluy opór da.egai yi i btóre wtedy wyszydza­
no w dzielnikach jako pustą zabawkę hr. An- 
dras^-go, od'‘g ały już rolę historyczną

Ztąd jednak nie wynika, aby się niemi 
posługiwać kbyt często i bez kon.eezuej potrze­
by. To też „Marosz", zawitaws?ry przedwczo­
raj rano przed Brałogród, po kilku godzinach 
odpłynęła w dalszą d ;-ogę. Nie było potrzeba 
demon^traryi monitor wej. aby wymusić wczo­
rajszą deklaracyę p. Nowakowicza, i życzyć 
wypada, alty ów w grancie rzeczy śmieszny 
epizod spalenia przez żaków chorągw;' węgier- 
sh 'ej, nie tej autentycznej, która powiewa z 
poselstwa aus ,ro-węgierskiego w Bi&łogrodzie, 
lecz samozwańczej, nabytej u tanaecisrza  przez 
demonstrantów, znikł ostatecznie z porządku 
dziennego dyskusyi. Jest aż nadto innych

się przed żadną ofiarą. Powstanie już upada, 1 oa) i Ho-anskiego (stronnictwo narodowe) w spra- tycznego kodeksu, rząd tutejszy może uwiżaó 
pomimo pomocy, okazywanej mu zewnątrz, je-1 wie zatargu z Serbią, może zostaną odroczone, | jako autentyczne tylko zapewnienie rządu nerb- 

. . . , . . . .  duakża ta  pomoc jest stosunkowo mała, albo- 1 bc wozuraj pi zy by I do Wiednia na konfeiencye j skiegr, nie zaś dziennika. Sprawa więc iest za-
nra °- l̂n i  ̂ Publiczną, prawiąo jej o podeptanem j wiem rządy państw ościennych zachowują się! z nr. Gołucnowskun prezes gabinetu wągier- i łatwioną. a wszelkie daisze rozpr iwy o niej w
prawie naroduw, o skrzywdzonej wolności, któ 
■ej sztandar tak Wspaniale powiewa nad Ame­

ryka. o dzikości rządów hiszpańskich, a ta opi­
nia, choć już przeszło stulecie ma wszelką moż­
ność znakomicie wyr: .bić się pod względem po- 
iityozn;m , dała się jednak na wędkę cynicznej 
półki, zapomniała o tem, “se powstanie kubań

neutralnie i życzliwie dla Hiszpanii. Ich lojal­
ność sprawiła rozczarowanie powstańcom, a 
iządowi królowej daje nadzieję , że przyjaciel­
skie w ęz ły , łączące od wieku Hiszpanię ze Sta­
nami, womoemą się w tej trudnej dobie. Pre­
zydent Stanów i rząd jego, wbrew opinii pe- 
wnej części społeczeństwa, szczerze starają się

ski< -  tg nic innego, jeno rewolucya hultajów | od poozątku zawiohrzeń na Kubie zacnowaó 
eoui zyńskich przeciw białym mieszkańcom wy- j nrawidłowe i przyjażno stosunki z Hisspunią.
-py, anarchii przeciw porządkowi — i gotowa 
le- “ — fct‘evr s wy oh obywateli, aby .snospóloe 
bogauzy ułatwić business. T o ‘a»je sposoonosc 
do wyciągu, ęcia smutnego wniosku jo politycz­
nej dojrzałość wszeibich tiumów, choćby jak 
tresowanych długo i troskliwie w pojmowaniu 
interesów państwowych. Skoro w Stanach wy­
tworzył się simy prąd wojowniczy, rząd musi 
mu ulegać, lecz sądzimy, że Gleyeland, juk po­
trafił oprzeć się uchwale izby reprezentantów
0 uznaniu powstańców za stronę wojującą, tak 
znowu teraz, choć gromadzi flotę, zdoła unik­
nąć wypowiedzenia wojny. — PodobEią nierze­
telność widzimy w Hiszpanii. Tam stronnictwa: 
fepuDlikańskiu i sooyahstyozne podburzają na­
ród, prawią mu, że jego honor jest zadraśnięty
1 że tę obrazę trzeba zmyć krwią, a myślą przy- 
tem , że z takiej wojny Hiszpania źle wyjdzie, 
utraci Kubę i Portorikę, wpadnie w dług bę­
dzie utrasznio upokorzona i nieszczęśliwa, ale 
tc wsnystko mc, bo upadnie monarchia, nasta­
nie repub lika , w niej zaś będzie dobrze pana- 
mistom hiszpańskiego gatunku, a socyaLśoi po­
czną swobodnie dokazywać , jak  we Francy.. 
I  tu znowu widzimy, że opinia publiczna, choo 
nie chce, ąpj republiki, am  tembardziej sooya- 
astyoznej anarchii, dała się jeaaak porwać wrze-

skiego baron B&uffy, a tymuzasem ziuk! po wól sejmie węgierskim będą co najmniej zbydeczue, 
do dalszych kroków w tej kwestyi. O co wła- W ^raw dde pp. Ugron, Kossuth et Gie,
śoiwie chod-.Uo ? TrzeDa rezrózmać dwie faz; Którym może tmuej chodzi o saty fdkoyę ze 
w zachowaniu się Serbii w obec jubilsuszi i strony Serbii,niż o pretekst utrudm en a położe-

J est wszelka nadzieja, że to się nie zmieni.
Zl t/Ch słów —,/ — j

niszcania uwzg ęuni protest Stanów w kwe­
sty1 nf hbaetyerów“. Jakoż donoszą, że wyszedł 
z Mądry tu rozkaz powtórnego rozpatrzenia tej 
kwestyi przez sąd cywilny. W idocznie tedy 
sprtw a umyślnie puszczom* będzie w długą oa- 
włokę, W eyler tym czasom stłumi powstanie, 
a potem hfhbustyerów“ można będ*ie nawet 
■inpełnie uGskawió. Idzie jeszoze o to . aby pu­
bliczność w Hiszpanii i w Sianaoh, ro cąo  po­
litykę na własną rękę , nie zaszkodziła sprawie.

Radykalna i soeyalistyezna prasa we Francy i 
rozpoozęła kampanię przeciw Faure’owi, aby 
zmusić go do ustąpienia. Kiody Bourgeois stał 
u steru, napadały na prezydenta dzienniki mc- 
narohiozne, oczerniając jego familijne stosunki, 
a prasa radykalna, brała go w obronę i J obu­
rzeniem pisała o niegodziwośei takiej walki z 
naczelnikiem państw a; teraz na odwrót, te

węgierskiego. Pierwszą osnaczało usunięcie się 
wskutek otrzymanego z Biat 'grodu rozkazu, tak 
posła serbsKiego u dworu cesarskiego, jako też 
generalnego konsula serbskiego w Budapeszcie 
od uroczystości otwarcia yysiuwy. Był to akt
opozycyi biernej r /  idu SP1 ^  om su

uąjictijuiosCi i grzeczności, me legal­
ny i me dostarczający powoda ao repressaln, bu 
assystowanie przy podobnych uroczystościach 
nie tworzy międzynarodowego obowiązku Dru­
gą fazę oznacza spalenie chorągwi węgierskiej

m a  g&Diaefcowi w ę g ie rsk ie m u , już  6 m a ja  tw ie r-

skaz&ną iii  A u s tr :  W ęyry i Zachód, a więc 
nie powinna lekkomyślni zrywać tych zwią­
zków które, mówiąc w -...wiasie, imożebn ły 
dop;ero Serbii, że w iwtatni uh 20 latach pod 
względem ekonomicznym podnosi się z nędzy 
i barbarzyństw a, w kuóre cały półwysip b a ł­
kański pogrążyło panowanie tureokie ! Wcraw' 
Izie pono ex król Mdai zamierza teraz pomię­
dzy pusaźnemi iedyne.ozkami Ameryki północ-

dz;li, że degradacja Steranop-icza nie wystar- j nej, które dotąd zadawalniały się pozłacaniem 
czy, że prezes gabinetu serbskiego powinien I starych, ale ubogich herbów książęcych lub

nie byłoby rzeczą odpowiednią, wysłać do Bia- 
logrodu monitorów i t. d.. a więc mogą także 
po wczorajszych wyjaśnieniach p. Nowakowi- 
o.sa powtórzyć podoDne deklamacje. Ale rząd 
W3pólny nie moie tej sprawy tiakfeowaó tak go

w Białogrudzie Zs. taką zniewagę, wyrządzoną rąozkowo. Co mianowicie dotyczy momtoiow,
obcemu mocarstwu, rząd państwa, w którym 
się jej dopuszcro .o, odpowiedzialnym jest o tyle, 
o ile organa rządowe* zawiniły, bądź to udzin 
łem w demonscraoyi, bądź niedbałcścią lub opie­
szałością w przeszkodzeniu zniewadze. "W aa- 
nym razie, rząd biał igrodzki uznał, że istotnie 
zawinił niedbałością dyrektor policji Stefano­
wicz i przeto usunął go z tej posady. To jest 
wystarczającą satysfakcją, naturalnie po ł wa­
runkiem, że degrodacya urzędnika nie stała się 
dla niego awansem, że więr' nie o-rzymnł po­
średnio nagrody za dopuszczoiiie dcm mstraoyi 
To też 6 go b. m. baron Banffy, w odpowiedzi 
na in terpelację  Cgrona, oświadczyd', że usunię­
ciem dyrektora pohcyi Stefauo ndcza, rząd serb­
ski dał wystarezaiącą satysfakcję, a sejm, przyj-

teraz na
same familijne stosunki prezydenta wywlekają 
radykaliści w swoich gazetach, a pom pują tc 
dzienniki umiarkowane. W niosek z tego ta k i ,« mując odpowiedź min »tra do wiadomości, tem 
że poaług teraźniejszej etyki francuskiej, d o -! laniem uzuał zatarg jako załatwiony, 
bre jest i godziwe tylko to, co służy do jakie- Tymczasem r a d y k a ln e  uzianniki białogrodz
goś cala, a gdy służyć przestaje, wnet się kie, aby utrudnić pozycyę gabinetu Nowikowi-

komo patryolyoznym dek Lamaoyom. Lec*, za- 5 staje niegodziwośeią — i na odwrót Skorzy- cza, wystąpiły z twierdzeniem, że przeniesienie 
newne rząd me stra^ i głowy, bo dotąd postę-1 stano z p.erwszej, jaka się nadarzyła, sposo- i usuniętego dyrektora polioyi Stefanowicza do
111X16 f f lZ  W  H.4.Vn a  ł m n i m  a  k r r  I7C07A A T irm » in  rr tIT  3bności, aby zacząć wojnę z Faure’em. W „Co- ? mimsteryum spraw wewnętrznych oznaoza dJa 

eaie Frangaise" dawano sztukę „Manon f mego awans. W obec tych insynuacjo austr. 
Roland1*, osnutą na wypadkach z czasów wiel- £ węg. poseł Suhiessei wnR— ' abę zmuszonym za- 
kicj rewoluoyi, ale upstrzoną uwagami o teraź- f pytać urzędownie rząd serbski, czy rzeczywiście 
uiejszych aoosunkach. Prezydent nie by*' na | n. Stefanowicz doczekał się awansu? W takim

 _____  I przedstawieniu i tego było dość, aby  go zacze- | razie Austro W ęgry  nietylio  nie byłyby otrzy-
Ji ynów, dwóch YRnkesów - jeden Anglik. \ pic. W net wszystkie raaykalne d: Tiennim na-1 mały zadosyćuczynienia, lecz przeciwnie byly-
WszystEich aresztowano w Hawanie, sąd wo- ? pisały, że Faure pogardza rewolucyą, nie go-1 by doznały* nowego alrontu. Tak stała kwesty a

puje rczw atnie
Skąd-źa ednah powstałe ta; burza ? Oto, 

irywi sny stwtek „Competidor", płynący pod 
hi szpańską Hagą , przywiózł ze Stanów na K u­
bę g irstkę  „flibratyirów", t. j. wolentaryuszy 
powstańczych. Między nimi było ki.ku Kubań-

H a a a

odgrywają one już pewną rolę historyczną w 
stosunkach serbsko austryackioh. Dlatego przy­
padkowe zjawienie się „Maroszy“ pod Biało- 
grodem (11 maja) wywołało pewne wrażenie. 
Ja k  wiadomo, za rządów Audrass«go wyDuao- 
wane zostaiy dw. monitory „Marcsz" i „Bei- 
th a“. Ktokolwiek przejechał się p * Dunaju 

między "W i 'dniem a ta k  zwanemi „Źelaznemi 
VV rotami", na tej dalekiej przestrzeni gdzieś 
niezawodnie spotkał s.ę z jednym z tych mo­
nitorów. Są to miniaturowe parowce, które nie- 
tylko obok pancernych olbrzymów, obiegają­
cych na morzu, ale nawet obok '•-ieikioh paro­
wców Towarzystwa żeglugi parowe: na Dunaju, 
zwłaszcza tych, które krążą pomiędzy Budape­
sztem a ujściem potężnej rzeki, w ygadają  na 
karłów, na 4mouche“ raczej, E'ż na ststk i wo­
jenne, ale zbudowane csie z żelaza, o rucho­
mej stalowej wieży, w której znajduje sR od 
ty mowo działo wieledego kalibru i oardzo da 
lekonośue, zabezpieczone od kul są one e»ł 
kiem zdolne sprawić w: dkie szkody i wywołać 
popłoch na brzegu. W r. 1884 korespondent 
wasz pod Eazyaszem miał sposobność zwiedzić 
sto aoy tam wtenczas na kotwicy monitor „Ma- 
rosj/ i przypatrzeć się dokładni o urządzeniu 
ty ulu oryginalnych machin wojennych. Właśnie 
ta „Marosz" 3U maja r. 1877 zjawiła się pod 
Białogrodem i wyrzuciwszy dwm czy trzy kule 
aim atnie ns rozpalające się mury Mawnej, sta

iisrbii utrzymanie na^przyjażciejszyah związ­
ków z Austro-W ęgrami będzie konieaz_am.

Powieść i poezya polska
■w r o l s - A  i a © 5 -

(Ciąg dalszy).
aały  dziai poezyi, zatytułowany „Z pola 

i z lasu", mieści w sobie rzeczy pod łym 
jwzgjedern prześhozno, tchnąoe świeżością i 
swojskoscią. Analiz .wuó ich prawie niepodobni, 
gdyż forma tek ważną ozęść ich stanowi, 
ul cez mej nie może już być mowy 0 dzi.-ie 
i <iw.- *- pozostawałoby tylko uwielbienie dla
uczuć ta ir '~yr iżonyoh. Ja k  tu  np. wytpowie* 
dzieó cały wdzięk smutny piosenki nNs* śnie- 
gn“ gdy się ją pozbawi tej uroczej formy, 
W mysi została przyodziana. Zamiast się 
silić n» uwydatnienie myśli tego wiersza, wo- 
J’m;  go przytoozyó w całości, uwłaszcza, że 
lest tak k ró tsi

Utdybym srebrne piórso miała,
Toby a  w szronie j e maczała,
^  rannym szronie na tej łące, 

gruzie brylanty leżą drżące,
Leżą Irźące, rozsypane,
Diadem słonkiem maiowahO 

Na naszej łące I

Gdybym srebrne piórko miała,
Na kryształ" bym pisała.
Na krysztale, aa tej wedzio,
Co Btanęła w j«snym lodzie,
An: idzie, air płynie,

Tylko duma w swej głębinie,
Na naszej wodzie 1

Do zimowej bo piosenki 
Ni mi kwiecia, ni jutrzenką 
Ni błękitów tego nieba,
Tylko śnieżnych pól mi trzeba 
Tylko zmarzłych pereł szronu,
Ty Inn bicia śmierci dzwonu,

Tylko łez trzeba!

ifck ;u czuć naszą zimę ze wszystk-in: 
snutEam i i k ięsz^m , ,akie ona dla ubogiej lu- j 
o ui śoi sprowadza ? t ak tu głęboka ppółczucie 
dla tej nędzy wyrażone? j

A po tym  utworze prosimy przeczytać 
dłuższy obrazek p. t. „ W piwnicznej izbie", j 
Ojciec „ohleb czarny wykuw°, m łotem ", m etka 
blada, igxą pracuje w w> gotnej izbie, z  której 
mętne okienko wychodzi nr, brudne mury. 
Dziecko anemiczne, to westchnie, to z&gade- do 
matki, pochc4ząoej widocznie ze wsi, w ypytu­
jąc ją o wszystkie szczegóły życia wiejskiego. 
Mamy tu  w słowach prostych, jasaraw e prze­
ciwstawienie szerokich widnokręgów, obłoczne- 
S '  nieba, świeżego powietrza, jusnegc słońca, 
pól i łak. kwiatów i zbóż, lasów i ptaków, yo- 
dy źródlanej, zwierząt domowych, dających lu- 

ziom pożywienie i urozmaicających głosami 
srryiai gwar w zagrodzie sielskiej,— fcemu za­
cieśnieniu fizycznemu i moralr imu v  jakiem 
przebywać musi proletaryat miejski. Dziecko 
słabowite rwie się całą duszą ku tej zaczaro­
wanej k linie, jaką rau się w opcw ydaniu

matki przedstawia najzwyklejsza wioska; a 
matka ze łzami w oczach rozmyśla nad tern, 
jakby jej dziecina wyzdrowiała gdyby mog.a 
udetchnąo innem powietrzem niż -to, jakie ma 
w izbie piwnicznej. Zapewne, pod względem 
charakterystyki mowy ozi^cka, nie mamy tu 
odtworzenia rzeczywistych słów jego; Konop­
nicka uczyniła ją ciJEiem poetyczno sielską, 
zrpominająo o tem, że dziecko wychowało się 
nż w miećcie i nigdy ^ s i nia widziało. Wad* 

ta jednaK nie razi zbytecznie, gdyż czar kraj 
obrazu WifcieEiego i życia na wsi w t.łoi esznem 
oświetleniu pochłania uwagę czyteinifia całko­
wicie.

W zw ązku ze w sią , pozostaje poemacik 
„Z tamtego św iata ', nap rany  pod vpływ em  
tryptyku ?rósit,yńskiego. W iejska dziewczyna, 
niedawno pochowania w grooie, ' iedząc , jak i 
żal matkę H  ogarnia, wstaje nocną porą z 
-rosiły , id ais w Dzifń zaduszny ao chaty, 
gdzie matka płacze u kąd: ie l i ,  ̂ przj jiomir.ająu 
sobie zm&Fą dzieweczkę. Przsśl can .e , rozize- 
wniająco aż do łez opisane jest ukazanie się 
matce widma kochającej ją eóiki. V, u sma do- 
zn&j8 tej pociechy, widzi ukochaną i ‘yszy 
jei «łoa srebrzysty a sm utry, śpiewający pio- 
senkę ludow ą." Bardzo ł Muie, z wielkiem od­
czuciem psychclogicrnem i artystyczncm roz 
wija ten obrazek wfętkaj główną w nim rolę 
oddając matce, która ma widzenie, a więo też 
eams budząc się, mówi ue.,więcej o ttm  co w i­
działa ; gdy córka jahe widmo odzywa się 
tylko głosem echowyn' jakby  na potvńcrdze- 

! nie jeno m aiz tń  Liidnej m ateczki; rozmowę

też matki, we śnie prowadź, z córką, rozmow; 
krótuą, z urywanych słów się składa iącą, a za 
ko uczoną tem znamiemiem wyznaniem, że 
dziewczynie w grobie śni się jej chata. I p i  wy­
niósłszy chwilową przynajmniej pociecnę, dzie­
weczka wre.ca do grOi>u Fragm enia i marze 
m a serc koc; a;ąeyoh, utóreby rade widzieć i 
słyszeć swoich. ukocLanyob, złożonych w g ro ­
bie, cnyba nigdy jeszcze w poezyi nie znala­
zły lak powabnego i tak wzruszającego obrazu, 
jak środkowa częśo poematu „Z u  mtego świa­
ta". Ten ustęp w IV-tym tomie poezyi Ko­
nopnickiej jest najpiękniejszy i  najoryginal­
niejszy

Ż poezyi, me posługujących się tonem i 
wyobrażeniami iudowtmi, wieie wdzięku zs 
wiera cykl p. n. zieione", gdzie El otka
sielanka miłosna, zaucńczona śifiercią osoby 
ukochanej, ładnie jest odtworzona. Dużo my 
śh nasunąć mog^ tematy wzięte z życ.a staro 
greckiego „Heiieaica", pomiędzy kiO ijm i za 
najlepszy lubo może trochę za lozwlekle tra k ­
towany,” uważamy „Cyta: ę Tymona".

Najmniej ptuj padły asm  do smaku 
krajobrazy egzotySńe pod tytułem  „Na je 
ziorze" i „Ro dn-dze". W  tym  ostatnim cy­
k lu ’ znrjdują się cztery sonety, widoosn.e na 
wzór „Sonetów krymskich" pisana i  może n t  
zestawieniu tem myślowem najwięc.ej tracące.

Całość IV tomu pozostewia wogóle wra­
żenie miłe i sympatyczne. Radusci w mm nie­
wiele, smutEU — daleko więcej, ale pesymizmu 
ani ślaau. Smutek znalazł tu  rzeczywiście naj 

} piękniejsze uwydatnienie artystyczno; chmeiu-

Korespondencye.
Wiedeń 12 maju

(?) W  parlamencie powiat w ostatnich 
dniach ożywczy duob zgoay i pracy. Sesye 
majowe z bieżącego roKU hi itoryczną będą 
miały w Austryi doniosłość, Z rozmaitych 
stron dawały się słyszeć głosy, że panam ent, 
który nowym wyborcom drzwi otwiera, nia 
ma prawa zwmkaó sui na chwilę, że misya 
jego skończona, rola odegrana. Był to sofiz- 
mat, a celem było udaremnienie \ racy, jak 
przyczyną niewczesne żale i kwasy. Że się za ­
łatwienie kwestyi komunalnej wiedeńskiej libe­
ralnej prasie nie podobało, to było dc prz< wi­
dzenia łatwem dla każdego, który zna jej cho­
robliwą na pewnych punktach drażliwość. Od 
tego dnia jęła też ta  pras* na wszysikie po­
wtarzać tony, że na ten kroK parlamentarzem  
bezrobociem odpowiedzieć należy. Ale tautyku 
była błędne i wadbwa. R  obotnikowi mow_ 
agitator namaw ają-y go do s tra jk u : przestań 
pracować i pokaż tem twą siię. Rada więc po­
łą c z o n a  jest z pochleb itwem. Ins .ygUj je do 
parlamentarnego strejku, powtarzała liberalm  
prasa bez ustanku przestań pracow ać, boś 
chory, słaby, bezsilny, boś do niczego nie­
zdolny, bo największy czas iuż, abyś ręce za­
łożył i do domu wrócił. I  tu  nastąpiło prze- 
racLuwanib agiuacji i agitatorów. Nawet wa- 
Lttjące a ę żywioły poznały, że z takiem świa­
dectwem do domu i do wyborców wracać nie 
można. Nastąpiła roakeya.

byśmy właśnie zwrócić jeszcze uwagę n t  dwa 
wiersze nastrojem źałotn- m odznacza’ące się 
Jedea z niob to „Nokturn" z albumu Chopina 
pisany prześlicznerci L r  cynami. W yraża w mm 
poetkai tęsknotę swą do nooy, coby nakryła jej 
p linące źrenice i .dała wpóisenną -/w fikę 
upojenia" po doznanym zawodzie miłosnym  
Wie ona, że gdy się dws. duchy rozbratają, to 
już się nigdy zejść me nń<sgą wśród św iata; 
wie także iż owo upojenie Lędzie tylko snem 
Wiotkim i kruchym, ale uważa,, że lepszym jest 
bodaj sen płonny, niż świadomość bolesna o 
rozbracie nieodwołalnym.

D rugi wiersz ma ty tu ł „Na mroźne-n me­
ble". W  nocy cichej, długiej ńedzi noetka u 
okna osrebrzonego szronem, wpatruje eię w złote 
gwiazd szlaki i rozmyśla nad roa bitem, złam? 
nem istnieniem tych serc i umysłów, które tak  
samo, jak ona, przez stulecia w te same 
wpatrywały się widoki. Ród ludzki miał tyle 
pięknych rojeń, co gwiazd na niebie 1 tyleż 
.zzy  płakał na grobie swych złuda* ń. A prze­
c ież  jakaś moc czarowna p rywa nam spojrze­
li a tam, gdzie nad morzem naszych łez nic 
wesie się i ie zmienia. Poetka odczuwa „mro­
źnej n- ey dech", co gasi w niej iskry życia i 
„drżący płomień ducha", a przecież tak samo 
js-k ród ludzki, me pragnie unicestwienia: tę­
skno jej, sriutno i boleśnie, lecz wytrwa; me 
wymówione przez nią słowa powtórzy za nią 
jakiś głos tajemny — źródło natchnień nie­
śmiertelnych.

CCiąj '.1*1 Bij- nasUp
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Pod wpływem silnego stanowiskiem i za­
ufaniem korony, a celów swych świadomego 
rządu, który nie wyszedłszy ze stronnictw po­
jedynczych, łatwiej między niemi wszystkiemi 
pośredniczyć może i umie, i k tóry według da­
nej na wstępie obietnicy nie daje się prowa­
dzić na manowce, ani wyprowadzać w pole, 
ale prowadzi tam, gdzie tego dobro i interes 
państwa wymaga, nastąpił zwrot pomyślny i — 
eo w dziejach parlamentaryzmu rządkiem, je- 
dynem może zjawiskiem — właśnie ten konieo 
sesyi stał się najpłodniejszym, najw ydatniej­
szym, nadającym całemu okresowi znamię h i­
storyczne.

Parlam ent dowiódł, że nie jest przejrzały, 
ale że właśnie jest dojrzały, że ze żniwa swe­
go zbiera plon. Po względnie wcześnie uchw a­
lonym budżecie, po załatwieniu nie jednego 
nie małej doniosłości przedłożenia, stanął wo­
bec najważniejszych zadań, wobec reformy wy­
borczej, ordynacyi egzekucyjnej, uchwalił oba 
po sumiennem obradowaniu zdumiewającą n ie­
mal większością i zabrał się do ukończenia re­
formy podatkowej.

Aby doniosłość tego przedłożenia ocenić, 
przypomnieć sobie potrzeba tylko, że od trzy­
dziestu lat nie było chyba ani jednego m ini­
stra  skarbu w Austryi, któryby nie był zamie­
ścił w swym programie reformy podatkowego 
systemu, tego systemu, który jest dotychczas 
lucus a non lucendo, bo głównem jego znam ie­
niem, a raczej piętnem jest brak system aty­
czności. Każdy m inister w tece swej ten pro­
gram miał, ale również w tece tylko swemu 
następcy przekazywał.

Opłakany stan finansów nie pozwalał na 
żadną radykalniejszą zm ianę, wszelkiej refor­
mie stawał na przeszkodzie. Potrzeba było 
wprzód pomnikowego dzieła Dunajewskiego, 
sanaoyi austryaekich finansów, aby podstawę 
tę niezbędną dla dalszej naprawy skarbowych 
stosunków stworzyć. Dziś z dumą Polacy w Au­
stryi wobec tej retormy podatkowej wskazywać 
m ogą, że dzieło to, wyrosłe na gruncie stw o­
rzonym przez Dunajewskiego, doprowadza do 
skutku członek gabinetu Badeniego, Biliński. 
W  świetnem przemówieniu bronił on wczoraj 
przedstawienia, wskazując mianowicie na to, 
że projekt ten przez rząd poprzedni obecnemu 
przekazany, w porównaniu z dotycnozasowem 
ustawodawstwem podatkowem w każdy cu razie 
znaczny oznacza postęp i że rząd obecny po­
mija nawet niektóre fiskalne wątpliwości, bo 
postęp społeczno-polityczny i pcdatkowo-techni- 
ozny na polu podatkowego systemu jest dlań 
ważniejszym nawet cd tak  zresztą ważnego in ­
teresu skarbu.

W  ten sposób określił minister najlepiej 
charakter reformy, nie będącej jeazoze ideałem, 
nie przysparzającej skarbowi państwa znaczniej­
szych korzyści, ale będącej z pewnością postę­
pem, z ceohą mianowicie społeczno-polityczną, 
polegającą na sprawiedliwszym wymiarze, ob­
ciążającym więcej bogatsza, niosącą ulgę uboż­
szym warstwom, otwierającą wreszcie drogę do 
wszelkich dalszych ulepszeń i napraw.

Dowcipnie polemizował więo prezydent 
Izby Abrahamowicz z opozycją Neue Freie 
Presse przeciw tej reformie. Wprawdzie za 
wiele to dla niej zaszczytu, aby się aż w Ka­
dzie państwa doczekać repliki, ale ze wywody
in i  i  n leu łitjiu  d o  r o f o i r a j -  j o l a l k n w e , j  tzUlia^Z&jy
do terroryzowania parlamentu, 'i przynajmniej 
lewej jego strony, więo była pokusa odpowie­
dzenia jej przed temźe forum. "W zan ian  wy­
stąpiła dziś Neue Freie Presse z polemizującym 
artykułem  na Polaków i galicyjską reprezenta- 
oyą. A rtykuł to znany, bo go Neue Freie Presse 
peryodycznie powtarzać zwykła. Leitmotwem 
jest jak zwykle skarga filantropijnego bankiera 
wiedeńskiego, który w swym kantorze nad 
dobrem ludzkości przemy śliwa i drze szaty na 
sobie z oburzenia na widok jak galicyjski 
SchJosshsrr wszystko nietylko w Galicji, ale i 
w Austryi na swoją wyzyskuje korzyść. A na 
koniec, i to najlepsze, anatema na lewicę. Za 
co? A no chyba za to, że za reformą podatko­
wą głosować będzie.

Ale to quos ego z Ficłitegasse lewicy nę­
kać nie powinno. Jeżeli o przyszłe wybory 
chodzi, to jej z pewnością więcej wyborców ?a- 
pewni reforma podatkowa, aniżeli Neue Freie 
Presse.

dobre i pożyteczne, liczyć może zawsze na je- odnosiła się do dziejów architektury w Polsce 
go życzliwość, opiekę i pomoc. i poważny w tej mierze plon przyniosła.

Proszę także o wiarę, że czy mniej czy Rozprawy, przedstawione w roku ubie-
więcej, Akademia rzetelniej uczciwie, robi co głym W ydziałowi historyozao-filozoficznemu, 
może, żeby nic nie zaniedbać a wszystko speł- [ odnoszą się w szystkie, z wyjątkiem jadnej, do 
nić, eo do jej cywilizacyjnego zadania i obo- j bistoryi polskiej. W  ciągu ubiegłego roku wy- 
wiązku należy, że ten obowiązek i czuje i ro-1 szedł X X X II tom Rozpraw Wydziału tego, 
zumie. Obowiązek prawdziwie cywili zacyj- i dwa następne są pod prasą. Prócz togo wyda­
nego, chrześcijańskiego posłannictwa, powoła- j no osobne dzieło członka korespondenta Osswal- 
nie do wielkiej w Kościele i świecie zasługi, . da Balzera p. t. „Genealogia Piastów" ; jest to 
przypomina się dziś żywo a chlubnie i boleśnie. | jedna z największyoh pod względem rozmiaru 
Trzysta lat, jak dokonało się przez nas, z Bo- j i najcenniejszych niezawodnie dotychczasowych 
źego i Stolicy Śtej natchnienia, wielkie dzieło | publikacji W ydziału.
Unii kościelnej. Pragnie go, tęskni za niem, \ Zabiegi komisyi historycznej około gro­
mowi o niem, jak  o zadaniu przyszłości, wzy- madzenia materyałów archiwalnych przyniosły
itto rrn ioTr ___ I — A -I nr waIth 1 h 7.1 o nesnrin qiwa go jak  błogosławieństwa wielu, a mało kto 
pamięta, lub chce wspomnieć, jaki to naród, 
które duchowieństwo, czyj król, spróbował, dał 
przykład i wzór, w granicach swojej możności.

i w tym  reku plon wcale obfity, dzięki osobnej 
subwencyi krajowej i rządowe] na poszukiwa­
nia w archiwach watykańskich; wykończono 
opracowanie aktów nuncjatury  polskiej za oza-

Dziś z dzieła tego nie wiele zostało': to, c o z o -‘ sów Jen a  I I I  i uzupełniono je  poszukiwania-
pryw atnyck bibliotekaoh rzymskichmi w

Wobe3 tego byłby już opracowany cały ma 
tsryał w atykański od wstąpienia na tron Ba 
torego aż do śmierci Jana  III, z wyjątkiem cza­
sów Jana  Kazimierza ; wypełnienie tej luki 
powierzyła komisya p. Bronisławowi Gubryno- 
wieżowi ze Lwowa.

Z wydawnictw komisyi wyszły w  roku 
ub ieg łym : „Rachunki dworu Jadw igi i J a ­
giełły14, opracowane przez prof. dra F r. Pieko- 
sińskiego ; „Spisy urzędników województwa k ra­
kowskiego z XV wieku11, ułożone przez K. Fe

stało, trzym a ta sama opieka Boska i Rzym 
ska, trzym a opieka świecka innego już króla 
Ale dla nas zostało zawsze wspomnienie dzie­
jowej zasługi, zostało przypomnienie i przyka­
zanie chrześcijańskiego i cywilizacyjnego po­
słannictwa i działania na każdem, jakiembądź 
polu, bez wyjątku. Przypomnienie nie bez go­
ryczy, skoro wielkie dzieło nie było tak gorli­
wie, tak  roztropnie dalej prowadzonem, jak 
było zaozętem. A w tern nauka z przeszłości, 
dla teraźniejszości i na przyszłość dla ludzi,
dla insty tucji, dla społeczeństw, że grzechy. x _____
zaniedbania i opuszczenia nie są tak mało wa- dorowicza i drugi zeszyt II części „Bibliografii 
żne i mało szkodliwe, jak się to czasem ludz- bistoryi polskiej1' prof. Ludwika Finkls. 
kiej płochości i wygodności wydaje. Najlepsze Komisya antropologiczna podjęła na nowo
ziarno zmarnieć może między cierniami i ka- • w roku ubiegłym badania archeologiczne; tym 
mieniami, jeżeli ręka, która je posiała, nie pie- j razem program obejmował kurhany w Przemy- 
lęgnuje go statecznie. j skiem i Stryjskiem, groby całopalne w Tarao-

Akademia, pamiętna tej wielkiej w Kościele ; brzaskiem i Niskiem. Komisya fizyograficzna 
i w narodzie rocznicy, nprosiła s#ego dostojne- wydała X X X  tom Sprawozdań; w druku j6st 
go członka, a między dziejopisami naszymi ja- ^oin X X X I. Wydzi&l matem&tycznc-przyrodni* 
śniejąeego historyka U n ii , żeby zebranie na- CZJ  rozbierał na swych posiedzeniach 32 prace, 
sze zaszczycić i uśw ietnić, — a fakt z p rz e d ]2 których 27 postanowiono drukować, 
trzeohset lat uczcić raczył, odczytaniem jednej Dalej sekretarz jeneralny prof. dr. Smolka
karty z tych dziejów U n ii . w których ma niowii o stanie funduszów Akademii, miancwi- 
głos pierwszy, jako kapłan, jako biskup, i jako 0*e podniósł, że przekroczenia z lat dawniej 
uczony. szych umorzono oszczędnościami; o zrealizo-

Najprzewielebniejszy ksiądz biskup sufra- waniu zapisu ś. p. Konstantego Km ity w kwo- 
gan poznański, a zarazem prezes poznańskiego u*e 15 000 zł., odsetki tego funduszu używane 
Towarzystwa przyjaciół nank, niech raczy przy- będą na wydawnictwa ^naukowe, zwłaszcza hi • 
jąć za trud podjęty i za zrobiony nam zaszczyt storyczne w języku poiskim. 
w inny hołd gorącej wdzięczności. końcu nadmienił mówca, że zaczyna

Instytucyom, jak ludziom, może być po- ’ si^ 25 ™k  f ta ?enia AŁa<temu. W  ciągu tego 
trzebnem i zdrowem, żeby zdarzenie jakie o d , ° f SU «rt.ar»f? P° k ik a  uct c50 ^ i t n e

z a Z i °  aZab o d t a ał° “  wsP°“ ”j® ie“  k t ó ^ Z o Ł i S CT d a S r p ! ^ 3 ! k  chwili
oSwfik*. 's4 t ’ f°pT k' ur  Wdno, to dawne, o którem mówiłem, drugie jest sk’>, bobieskl> M*la)> o ile można było
świeże. Przed godziną Uniwersytet Jag ie llo n k i osobn^ 1 ^ w n i c lw a m p ,  ,a lakź,e, odczytami 
odsłonił tablicę którą na muraeh swoibh c h c i a ł ! ^  Publicznych posieozeniaon. W edług tej tra- 
uwiecznić pamięć Szujskiego. Spełnił on obo- i f t 0? 1 uProsJa Akademia obecnie Najpwewie- 
wiązek wdzięczności i czci w z g ^ e m  swojego lebT r f S°w t  P& Lwowskiego 1który 
pierwszego profesora bistoryi polskiej, a jedne- dc' j a k o w a  na dzisiejsze posiedzenie
go z tych , którzy jego zS ługę i chwałę po- i ***** °haZeia^ °  dz,eIa
mnożyli i podnieśli, i w dziejaoh jego liczyć j  

się będą do najlepszych. Obchód ten musi ode­
zwać się echem zgodnych uoeuó i t u , w tej 
Akademii. Pierwszy jej jeneralny sekretarz, jak 
do budowania samych jej fundamentów należał, 
tak  później do śmierci był silnym filarem bu 
dowy,dowy, a wszystkie czynności ożywiał duszą 1, “ ! i V  « i
swoją, tyle wzniosły uczuciem, ile Szum em  po- ^  S ^ ł a w  Smolka i
tyŁuy. dIr. Akademii takie sBoałśoyun. bsło i 1 1 'P : ; *' J 10 nie term intir rs ł*o]łn I- — „      aa-. \ ******** u»h.ł

o Unii Brzeskiej
Po tej mowie prof. dra Smolki wygłosił 

ks. biskup Likoweki znakomity odczyt p. t. 
„Stanowisko księcia Ostrogskiego wobec Unii 
Brzeskiej", za co mu zebrani hucznymi po­
dziękowali oklaskami.

Zaraz potem zabrał ponownie głos sakre-
"inolka i za- 

upłynął
chlubą, Że ręka S.Bjifcwgo posuwała wszystkie j praoe naukowo, a laika ta-
jej prioe, a duch jego wybijał swoje piętoo ua • ^ Ł termłlu° łw
wszystkich. Że m wierną została, to o UKSród z iandaoyi imm-

zych pracach i w nasrych sercach te ha-' f ™ *
i zasady naukowych, jak wszelkich innych t> i t  ’ ■ f  , r ‘
r  i postępów, które Szujski słowem i pb  | ^  »Gsneal°-

Dnia 13 b. m. o godzmie 12ej w południe 
odbyło się uroczyste doroczne posiedzenie Aka­
demii Umiejętności.

Posiedzenie zagaił zastępca protektora JU. 
dr. Ju lian  Dunajewski następującem przem ó­
wieniem :

Po roku pracy, poświęconej badaniom n a ­
ukowym, zgromadziliście s:ę; szanowni pano­
wie, aby na wspólnem zebraniu rozpatrzyć to, 
co już dokonanem, to, co przygotowanem, jako

- . . . .- , i  < fr • i Barczewskiego
r r K s n  r z / y i i z t s  * s i .  11 ^  m
sła, te
trudów 1  w, Jiuuro oiujoai swwem j. yr- i Piastów
smem, a nieraz i z tego miejsca głosił: „Znaj i & n  t T w  w  rr ■ • •
siebie samogo". -  „Biada wiedz?, która nie | ,  2) D *>e*° P- f* Woll]fai  h-
pomaga wiedzącemu". -  „Prawdzie i praoy i Sewsko*rus°y Pfeekazwo do uwzględnienia
nigdy Bóg nie odmówił przyszłości". -  „Tre- [ P P^yznawamu nagrody historycznej w ro­
ści nam pilnować i istoty! Treści in te lk tu -  \ °  nagr0‘
alnsj i m oralnej, wiary, wiedzy charakte- * daob ,j“ :'en' ia Barczewskiego.
ru “. — „Reszta w ręku T ego , którego nie o- 
bejmie żadna wiedza , a którego żadna potęga 
nio wstrzyma".

Tablica pamiątkowa, wizerunek Szujskie 
go, wznowiły w pamięci dawne, lecz niewy­
gasłe wrażenia jego iłów. Pozwoliłem sobie 
je przytoczyć, na dow ód, że to nasz drogo­
wskaz W ierzymy, że w niego patrząc, nim  
się k ieru jąo , nie zboczymy z drogi i nie za­
błądzimy.

Z porządku sekretarz jeneralny prof. dr. 
Stanisław Smolka ogłosił nazwiska nowych 
członków Akademii. Są n im i: na wy działa fii- 
storyczno-filozoficznym ozłonkowie korespon­
denci pp. Dr. Bronisław Łoziński i prof. dr. 
Józef Milewski. Na wydziale matematyczno- 
przyrodniczym członek czynny pref. dr. Karol 
Olszewski; członek korespondent prof. dr. K a­
zimierz Kostsnecki.

3) Nagrodę za najlepszą pracę malarską 
otrzymał profesor Wojciech Gerson za obraz 
„Spoczynek". W  motywach uchwały powie­
dziano, że nagradzając obraz ten, miała Aka­
demia na myśli całą czynność artystyczną i 
wysoką a bogatą pomysłowość zasłużonego ar­
tysty, a przede wszystkiem nie mogła pominąć 
jego olbrzymich zasług nauczycielskich. Znaj­
dzie Akademia jeszcze nieraz ok&zyę — mówi 
referent — do przyznania po raz drugi nagro­
dy za obraz p. Malczewskiemu, którego piękne 
dzieło: „Trzy pokolenia — widzenie a rty  ty" 
zwracało uwagę zeszłego roku oryginalnością 
pomysłu i poetyczncśoią swoją.

Na tern o godzinie 2 zakończyło eię po­
siedzenie Akademii.

Poprawa rasy ludzkiej.
Następnie poświęcił p. sekretarz wepo-1 Pomówimy dsiś trockę o ludziach.... wiel- 

mnienie pośmiertne pamięci zmarłych człon- j kich, T a k , — o ludziach w ielkich, alias wy- 
te ż T to "  co dalszego przygotowania wymaga, ków Akademii : Pasteura i Teichmanna — eokich, ~  nie zaś, Boże broń, o wielkich lu- 

Sprawozdanie zarządu za rok ubiegły wy- ] praz pamięci członków nadzwyczajnych, to jest \ dziaoh, bo tych jest za dnio pono, taki już jest 
kazuje dowodnie, jak  dzięki niezmordowanej członków Towarzystwa naukow ego: | na m ch urodzaj szczególny.

- ‘ .................- 1 1 • Marcelego Jaw ornickiego, Józefa Oettinge- Utoż, aby odrazu uniemosliwio guifroguogorliwości światłego waszego zarządu, dzięki 
pełnej poświęcenia pracy szanownych człon­
ków Akademii i jej komisyj, in sty tucja  nasza 
wszelkich sił dokłada, aby godnie odpowiedzieć 
wzniosłym celom, zakreślonym jej przez N aj­
jaśniejszego, najmiłościwiej nam panującego za­
łożyciela — i tej najłaskawszej opiece, którą 
ją  otacza najdostojniejszy Arcyksiąźę protektor 
— również i szlachetnym nadziejom społeczeń­
stw a, pragnącego dorównać innym narodom 
w idealnych nabytkach cywilizacyi zachodniej. 
Są te idealne dobra jedyną rzetelną miarą w ar­
tości człowieka, są one najtrwalszą podstawą 
przyszłośoi narodów, — są wreszcie najpewniej­
szym puklerzem przeciw niebezpieczeństwom, 
grożącym obecnie społeczności.

W itając szanownych panów w imieniu J. 
ces. i król. Wysokości najdostojniejszego Arey- 
księcia protektora, otwieram posiedzenie.

Następnie przemówił prezes Akademii dr. 
Stanisław br. Tarnowski:

Nie chciałbym powtarzać tych samych 
zawsze podziękowań za ś tfiadczoną Akademii 
życzliwość. Wdzięczność jak prośba może się 
stać nużącą, sprzykrzoną, kiedy się często a 
zawsze tak  samo odzywa. W  dwóeh słowach 
zatem tylko proszę o wiarę, że Akademia cho­
wa wiernie w pamięci wszelki znak czy akt 
dobrej woli; z chlubą chowa wspomnienie do­
brych świadectw, zwłaszcza kiedy świadeotwo 
oddaje tak  dostojna, światu znana powaga i 
zasługa. Osobne wszakże, a szczególnie gorące 
słowo podziękowania i powitania, niech mi 
wolno będzie zwrócić do JE . ks. Namiestnika, 
którego w tym  charakterze pierwszy raz ma­
my zaszczyt widzieć i przyjmować, a w tym  
jak w każdym poprzednim ozy następnym, z tern 
przeświadczeniem zupełnem, że wszystko, oo

ra, Feliksa Szlachtowskifgo i M iotała Ziele­
niewskiego.

Podniósł p. sekretarz jeneralny rozszerze­
nie stosunków Akademii z instytucyam i zagra- 
nicznemi, jakie zgłosiły się w ciągu roku ce­
lem wymiany publikacyi. O działalności Aka­
demii świadczy przedłożono uczestnikom ze­
brania drukowane sprawozdanie, wykazujące, 
że wydział filologiczny wydał w roku ubie­
głym dwa tomy Rozpraw X X II i XXIV ; pod 
prasą znajdują się dwa tomy X X V  i XXVI. 
Komisya do dziejów literatury i oświaty w

jakiekolwiek, powiadamy z miejsca, że o ile nio 
jest rzsozą zbyt trudną wyśrubować w tych 
czasach kogoś na wielkiego człowieka, o tyle 
ooraz mniej ludzi rosłych, wysokich. Karleje­
my, mości dobrodzieju, liiipuolejemy, my ród 
ludzki. Oo pokolenie, to słabsze coraz bardziej, 
kaszlące, skurczone — jak w znanej bajce.. Z ja­
wia się tedy bardzo naturalno pytanie, czy mo­
żna wpłynąć na to położenie, ozy jest sposób 
na fizyczne podniesienie skarlałej ludzkości, czy 
możliwa jest taka poprawna „hodowla" rodzaju 
czło wir czego ? Ozy fizjologia może coś podo-

Polsce gromadziła według możności dalsze ma- j bnego dopuścić, a zootechnika nie stanie wpo 
teryały  do historyi piśmiennictwa, o ile na to przek takim  usiłowaniom ?
pozwalały szczupłe środki, którym i rozporzą 
dza. W ydawnictwo poetów polsko-łaoińskich:

Posłuchajmy tro ch ę , oo o tein mówi szef 
laboratoryum klinicznego w szpitalu berlińskim

„Corpus poetarum latino polonorum", wstrzyma- „Chariie", p. Springer. Zajmował się tan uczo­
ne było przez pewien czas dla braku środków; | ny kwestyą tu podniesioną od dawna i nabrał 
spodziewać się _ należy, że niebawem będzie j stanowczej pewności, że tak  jest w samej r?e* 
można przystąpić do druku nowego tomu. Pra- czy: przy dobrej woli i odpowiedniej hodowli 
ce wydawnicze postępują: prof. Ćwikliński o -j można wychowywać ludai wysokiego i ludzi 
pracowuja Klemensa Janickiego , prof. Br. j drobnego wzrostu. Jest to kwsstya odżywiania

i ścisłego trzym ania się metody. Rozumie tię, 
rzecz prosta, że względy rasowe rą nieprzezwy­
ciężone i że po ea pewną miarę usiłowania po­
dobno sięgać m sm ogą. Ale jest oała skala róż­
norodności tak w kierunku rosnącym, jak  i ma­
lejącym , zależnie od sposobu odżywiania, ale 
zarazem i od tych danych, jakich każdy osob­
nik po rodzicach swych koniecznym jest spad­
kobiercą.

W zrost człowieka — to zjawisko bardzo 
skom plikowane; dziedziczność ma dlań wielkie 
znaczenie. Ogromny wpływ jednak ma i tu  
odżywianie. "Wzrost człowieka warunkuje się 
ściśle rozmiarami, jak ich  jego szkielet dosię­
gną!. Szkielet —- to kośc i; kośoi rozwijają się

Kruozkiewicz R oysiusa, ks. Hippler i p. S is 
Dantyszka. Podjęto też na nowo przerwana 
chwiiowo z tych samych powodów wydawnic­
two Biblioteki pisarzy polskich X V I i X V II 
wieku. W  roku ubiegłym opuśoił prasę jeden 
tylko tom tej publikacyi: Mikołaja Reya z Na­
głowic „Zwierzyniec (1562)“, wydany przez p. 
Wilhelma Bruchnalskiego. W  dalszym ciągu 
wydawnictwa „Bibliografii polskiej" Karola 
Estreichera, wyszły zasiłkiem Akademii zeszy­
ty 4 i 5 tomu XIV.

R uch naukowy w gronie komisy' h isto­
ry i sztuki, ożywił się znacznie w ciągu roku 
ca łego , a wydawnictwa postąpiły naprzód. 
Najznaczniejsza ilość rozpraw i komunikatów

głównie przy dużym zapasie fosforanu wapna 
fosforanu m am j też wielką dozę w systemie 
nerwowym, Idzie więo przadewszystkiem o to, 
aby od chwili powstania swego, organizm nasz 
mógł czerpać odpowiednie zapasy fosforanu

Zdawałoby się na pierwszy rzut oka, że 
dość rozpuścić pewną dozę fosforanu wapna i 
popijać taki roztwór, aby dopiąć celu. Tak nie 
jest. Dość już dawno osiągnięto przekonanie, 
że na to, aby soki mineralne dobrze zasymilo­
wały się z organizmem naszym (z wyjątkiem 
soli morskiej), trzeba, aby przeszły one w nas 
przy pomocy pośrednika roślinnego. Z organi­
zmów roślinnych dopiero przedostają się te 
związki z łatwością do organizmów zwierzę­
cych, oraz w skład tychże organizmów wchodzą.

Otóż ziarna zbóż zawierają wielką ilość 
podobny oh związków, które rozpuszczają się 
przez długie gotowanie. Należy przeto, wedle 
p. Springera, przygotować zapasy zboża, jak 
pszenicy, żyta, owsa, jęczmienia, kukurydzy, 
tudzież otrębów, a to w sposób następujący: 
Do 4 litrów wody sypie się po dwie łyżki sto­
łowe każdego ze zbóż wymienionych. Gotuje 
się to przes trzy godziny. Po zastygnięciu ce ­
dzi się płyn przez gęste płótno. Podczas goto­
wania dużo wody odparowało. Dodaje się jej 
obecnie tyle, żeby razem był jeden Utr płynu. 
Teraz można go już skosztować, Jest żółty, 
dosó lepki, w smaku całkiem znośny. Odtąd 
należy go używać, popijając oo kilka godzin 
z domieszką mleka (po połowie), albo z cu­
krem, z koniakiem (oszczędnie), kwiatem po­
marańczowym, miętą, cytryną i t. p. Idzie zaś, 
rozumie się, głównie o to, aby w przeciągu 24 
godzin jak najwięoej tego płynu zabsorbować.

P. Springer pragnął oczywiście przekonać 
się naprzód faktycznie o wartości tego spe­
cyfiku i odbył z nim próby na zwierzętach : 
na psach , świnkach morskich i t. p. Wzrost 
zwierząt tych potęgował się ogromnie w tym 
warunkach. W tedy aprobował stosować swą 
metodę do dzieci i rezultaty wypadły — 
też same.

Mamy więc już specyfik, który nam w y­
dłuża i powiększa wym iary kośoi w człowieku. 
Trzeba teraz pomyśleć o muskułach i mię­
śniach. Te wyrabiają s ię , jak wiadomo ogro­
mnie ped wpływem ćwiczeń gimnastyeznyoh. 
Inscsej system, o którym mówimy, do wprost 
przeciwnego rezultatu mógłby doprowadzić, da­
jąc nam obfitość kości baz odpowiednio usto­
sunkowanych mięśni. Otóż ćwiczenia gim na­
styczne, jak  wogóle każdy ruch, dają dobry 
apetyt, pobudzają trawienie i tą  drogą wytwa 
rzają harmonię między częściami mięsnemi i 
kostnemi organizmu. Ja k  daleoe to jest prawdą, 
widzimy na Szw edach, którzy bezsprzecznie 
imponują innym narodom dzielnością statury, 
a właśnie ćwiczeniom gimnastycznym najpo­
wszechniej się oddają.

To jest metoda ogólna.
Ale są jeszcze inne czynniki," na uwagę 

zasługujące. Jeżeli dziecko jest konstytuoyi wą­
tłej, nie odpowiadającej typom rodzinnym, mu­
szą być szczególne powody takiej skarłowacia 
łoś ci. Trzeba doszukać się ty  oh powodów i zwal 
czyó je. Może najgłówniejszymi pośród nich są 
dziedziczne: alkoholizm, tuberkuloza, auemia 
i t. d. Inne są nabytemi, wrodzonemi samemu 
dziecku, jak pewne braki gaatryozue w orga­
nach trawienia itp. Otóż nim się przystąpi do 
kwestyi wzrostu, należy usunąć przedtem przy­
czyny chorobliwe usposobienia tej lub owej 
częńoi organizmu, która stają wpoprzek jego 
rozwojowi. D opiero k ie d y  aupeiuie zdrow ie ei<j 
ujawni i równowaga będzie przywrócona, mo­
żna przystąpić do metody, o której mówimy, 
i daieoko silniej rosnąć pooznie. Całe oentyme- 
try  przybywać go będzie — w oczach będzie 
rosło. I  tą drogą ludzkość gotowa zaniechać 
szkaradnej dążności do ustawicznego karlenia 
potomności, a to przy pomocy środków, i na 
pozór i w rzeczywistości niesłychanie prostych, 
niesłychanie zwyczajnych.

a
Lwów 15 maja.

W yb ory ściślejsze do Rady miejskiej odby­
wają się dzisiaj. Wszystkie komitety, zawiązane 
przed ogólnymi wyborami, postawiły swych kandy­
datów i wszystkie agitują energicznie za śwemi 
listami. List tych jest pięć, a mianowicie: lista ko­
mitetu powszechnego, ogólnego komitetu obywatel­
skiego (towarzystwa właścicieli realności), komitetu 
mieszczańskiego, miejskiego i katolickiego. Z po- 
mię zy kandydatów najwięcej szans ma p. J. Cy­
bulski, który zaproponowany został przez wszystkie 
komitety. Na czterech listach zmjdują się nazwiska 
pp. dra Dziwińskiego (z wyjątkiem komitetu miesz­
czańskiego) i Edwarda Marynowskiego (z wyjątkiem 
listy wyborców katolickich); na trzech listach pp. 
dra Roszkowskiego (z wyjątkiem listy wyborców 
katolickich i komitetu obywatelskiego), R. br. Gost­
kowskiego, ks. Mardyrosiewicza i dra Sawczaka, 
których opuściły listy wyborców katolickich i ko­
mitetu mieszczańskiego. Tych siedmiu kandydatów 
ma wszelkie szanse pozyskania mandatów. O ósmy 
mandat walczyć będą figurujący tylko na dwóch 
listach : pp. dr. Byk (komitet mieszczański i miejski), 
Getritz, Kordys i Mozer (komitet mieszczański i wy­
borców katolickich), ks. Hićkiewicz (komitety ; o- 
wszechny i obywatelski) i Syroczyński (komitety 
wyborców katolickich i obywatelski). Na jednej 
Lście znajdują się pp. Baczewski (lista komitetu 
mieszczańskiego), ks. Gnatowski i ks. Goliehowski 
(lista wyborców katolickich). Dodać musimy, ie  ks. 
Gnatowski zrezygnował z swej kandydatury.

Do godziny 1 głosowało około 1700 wybor­
ców, a mianowicie: w sali I  oddano głosów 300,
w sali I I :  350, w sali I I I :  300, w sali IV : 280,
w sab V : 800, w sali V I : 300. Po południu ruch
wyborczy ożywił się znacznie.

Zajście W Kole polskiem- Niewymownie przy­
kre zajście miało onegdaj miejsce w Kole polskiem. 
Dyskusya nail reformą podatkową roznamiętniła tak 
niektórych posłów, że w zapale swym posunęli się 
za daleko i zeszli na pole ciężkich zarzutów. Kilku 
posłów ze stanu duchownego wzięło te zarzuty do 
swej osoby, chociaż niewątpliwie ci, którzy je  rzu­
cili, nie mieli zamiaru dotknąć nimi osób; wywią­
zała się więc ostra sprzeczka i ogólne rozgoryczenie. 
Przebieg całego tego niemiłego zajścia był następu­
jący : W  niedzielę powzięło Koło polskie uchwałę, 
że głosować będzie w izbie za ustawami podatko- 
wemi w stylizacyi rządowej, a przeciw wszelkim po­
prawkom z wyjątkiem tych , które p. Dawid Abra­
hamowicz z upoważnienia Koła w toku debaty po­
stawi. Nazajutrz postawił w izbie młodoezech poseł 
Kaizl wniosek żądający pozornie ulg dla ludności 
włościańskiej, który atoli w rezultacie musiał dopro­
wadzić do zabagnienia całej reformy podatkowej. 
Tendencya tego wniosku była ta, aby poruszyć w izbie 
kwestyę soeyalną, obudzić zawiść biedniejszych warstw 
przeciw bogatszym i jeżeli się da, przeciągnąć wło- 
ściań ikich posłów na stronę opozycyi. W tym wnio­

sku żądał p. K aizl, ażeby właścicielom większych 
posiadłości, t. j. takim, których dochód katastralny 
obliczony jest przynajmniej na 1000 zł. rocznie, nie 
przyznano żadnego opustu podatku gruntowego, inne 
za ■ warstwy ludności rolniczej aby podzielono na 
trzy klasy i właścicielom średnich posiadłości grun­
towych przyznano tylko bardzo mały opust, właści­
cielom kilkunastu morgowych cokolwiek większy, a 
największy drobnym właścicielom rolnym. Pięciu po­
słów polskich, nie zastanawiając się nad tem, jaka 
jest ukryta tendencya tego wniosku, zażądało zwo­
łania osobnego posiedzenia Koła celem powzięcia de- 
cyzyi, jak Koło ma nad tym wnioskiem głosować. 
Posłami tymi byli księża : Chotkowski, Pastor, Ko- 
pyciński, tudzież pp, Hofmokl i Potoczek. Prezy- 
dyuni Koła zastosowało się do życzenia tych posłów i 
zwołało posiedzenie onegdaj przed posiedzeniem izby.

Na tem posiedzeniu Koła zażądali ci posłowie, 
aby Koło głosowało za wnioskiem p. Kaizla.

Wywiązała się drażliwa dyskusya, a pp. Ru- 
towski, Lewicki i Wielowieyski wystąpili z zarzu­
tem, że stawianie takiego wniosku jest sztuczką 
agitatorską, demagogiczną, że czynownicy carscy 
będą mieli niemałą radość z tego, gdy się dowie­
dzą , że polscy posłowie popierali wniosek młodo- 
czeskich moskalofilów.

Posłowie duchowni wzięli te zarzuty do siebie 
i również cierpko odpowiedzieli, że nie należy 
kłamstwem wojować, i tak od słowa do słowa przy­
szło do prawdziwej awantury. Wśród ogólnego roz­
stroju powzięło Koło uchwałę głosowapia przeciw 
wnioskowi p. Kaizla. Pp. ks. Chotkowski i Kopy- 
ciński zastosowali się do tej uchwały i głosowali 
w Izbie przeciw temu wnioskowi, inni trzej zaś 
wstrzymali się od głosowania.

W Kole literacko-artystycznem miał we śro­
dę p. Jan  Grzegorzewski wykład o znanej sekcie 
Babistów, której wyznawcą był morderca szacha 
perskiego. Słuchacze za zajmujący wykład i za od­
czytaną następnie własnego utworu nowelkę perską 
obdarzyli prelegenta licznymi oklaskami

Patronowie niepogody: Pankracy, Serwacy i 
Bonifacy, panujący w dniach 12, 13 i 14 maja, 
okazali w  bieżącym roku swą potęgę "Wczorajszy 
dzień naprzykład nie zaznał także pobłażliwości, bo 
zimno panowało dotkliwe.. O godzinie 6 rano termo­
metr wskazywał 1 */a stopnia ciepła, o 7mej przyby­
ło jeszcze pół stopnia, a drobny deszczyk zmarzł w 
powietrzu i posypał się w drobnych płatkach na 
ziemię. Przez cały dzień temperatura wahała się 
pomiędzj szóstym a siódmym Btopniem ciepła, niebo 
wciąż było rozpłakane lub ostry wicher wiał. Z po­
wodu niepogody odłożono, też zapowiedziany na 
wczoraj festyn na rzecz budowy kościoła w Bar- 
szczowicach.

0 obrzędzie koronacyjnym carów ze stano­
wiska liturgii wschodniej ogłosił właśnie w Lipsku 
rozprawkę dr. Witold Bartoszewski p. t. „Ritus bei 
der Krónung des Kaisers von Russland," która 
w obee zbliżającej się koronacyi cara niezwykłe bu­
dzi zajęcie,

Strachy gwizdające na ulicy Berka, prześla­
dujące grajzlerkę Szprince Weinreb, nie zgłosiły Bię 
mimo energicznych poszukiwań policyjnych. Policya 
śledztwa zaprzestała, a starozakonna Weinrebowa 
wyjechała do rabina bełzkiego po uwolnienie od 
„nieczystej siły".

Pałac szluk pięknych nie stanie prawdopodo­
bnie w ogrodzie miejskim. W  środę zebrało się 
w ogrodzie około trzydziestu radnych, którzy roz­
patrywali, czy teren proponowany nadaje się pod 
budowę gmachu dla Towarzystwa sztuk pięknych, 
a wynikiem konferencyi była rezolueya, nie angażo­
wać ogrodu pod budowę żadną, ewentualnie pod 
budowę gmachu sztuki. Ostateczny wniosek powezmą 
niebawem radni na specyainej w tej sprawie kon­
ferencyi, która odbędzie się w ratuszu.

Pamiątkowa tablica Józefa Szujskiego. Dnia 
13 b. m, o godzinie 9 rano odbyło się w Krakowie 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej, poświęco­
nej Józefowi Szujskiemu. Po źalobnem nabożeństwie 
za duszę ś. p. Szujskiego, które odprawił ks. biskup 
poznański Likowski, odbyła się właściwa uroczystość 
w gmachu uniwersytetu jagiellońskiego, przy udziale 
rodziny. Chór akademicki odśpiewa! okolicznościową 
kantatę, a następnie w pięknej przemowie uczcił 
rektor dr. Smolka pamięć zmarłego, przytaczając 
zasługi, jakie on położył około uniwersytetu kra­
kowskiego i całego społeczeństw;'. Po mowie p. dr. 
Smolki zabrał głos rektor uniwersytetu lwowskiego 
prof. dr. Balzer, a imieniem uczni Szujskiego prze­
mawiał prof. dr. Ulanowski. Tablica wykopana we­
dług rysunku architektów Stryjeńskiego i Hendla 
przedstawia się bardzo pięknie. Pod wiernie wyko­
nanym portretem umieszczony jest następujący na­
pis : „Memoriae et nomini Josephi Szujski, Uniw. 
Jag. professoris, lapidem hunc votivum collegae mae- 
rentes posuere, Polonorum res gestas et doouit exi- 
mie et libris sapienter illustravit, iuvenum ingenia 
ad studia promovit, Dei patriaeąue sancto flagrans 
amore, voce, exemplo, sc ip tis  et jacentem Rem- 
publicam erigere et emum emendare mores stronne 
laboravit. N. A. D. MDCCCXXXV. Ob. in Xo A. D. 
MDCCCLXXXIIIM.

Napis ten oznacza: Pamięoi i imieniu Józefa 
Szujskiego, profesora uniwersytetu jagiellońskiego, 
tablioę tę pamiątkową poświęcili koledzy. Dzieje 
Polski nauczał świetnie i mądrze je w książkach 
przedstawił, umysły młodzieńcze do nauk nakłaniał, 
a płonąc świętą miłością ku Bogu i Ojczyźnie, sło­
wem, przykładem i pismami starał się wytrwale 

podniesienie Rzeczypospolitej z upadku i o po­
prawę obyczajów obywateli.

Cięcie cesarskie. Oaegdaj rano (dnia 13 maja) 
o godzinie 11 w południe, wykonał szczęśliwie prof, 
Czyżewicz cięcie cesarskie na żyjącej kobiecie w asy- 
stenuyi drów : Starzewskiego, Ziembickiego i Fran­
kowskiego. Dziecko i matka mają się zupełnie 
dobrze.

Akcya włościańska. Czasopismo Ruska Rada, 
wychodząca w Kołomyi, donosi, że włościanie gminy 
Ispas w Kołomyjskiem zawiązali komitet, który ma 
przystąpić do zakupna 400 morgów ziemi od pana 
Aleksandra Zalewskiego, właściciela Korolówki. 
Grunta te mają być przy pomocy starostwa rozparce­
lowane między 40 biedniejszych gospodarzy ispaakich, 
któr/y mieli już zamiar emigrować do Brazylii. 
Również dwie inne gminy pow. kołomyjskiego Roż­
nów i Gody zajmują się skrzętnie skupowaniem grun­
tów dworskich.

Lemberg Hounds. W sobotę dnia 16 maja 
odbędzie się polowanie z powłoką. Meet o godzinie 
3 po południu koło koszar na Bogdanówce. H ala li: 
płuc musztry na janowskiom.

Manuskrypt Kopernika przedłożył dnia 9 bm. 
na posiedzeniu paryskiej Akademii des Sciences 
morales et politigues p- Adam Ostoja Ostaszewski. 
Manuskrypt ten znaleziony w bibliotece p. Osta­
szewskiego w Wzdowie jest unikatem w swoim ro­
dzaju, gdyż jest to jedyny znany rękopism sławnego 
naszego astronoma, w którym jest mowa o tem, że 
ziemia nie jest ruchomą. Jak  donoszą dzienniki pa­
ryskie Journal des Debats, Soleil, Oaulois i inno, 
p. Ostaszewski kończąc swe przemówienie, zazna­
czył, że dziad jego walczył za Francyę pod orłami 
Napoleona I  i podniósł, iż Polacy, którzy dawniej 
umieli tylko walczyć na polu bitwy, dziś nauczyli 
się już pracować. To zdanie p. Ostaszewskiego p0.
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w itali francuscy nieśmiertelni hucznymi oklaskami 
W końcu zaznaczyć musimy, że według regulaminu 
wolno na posiedzeniach tych przemawiać tylko 
członkom Instytutu. Tym razem zrobiono jednak wy­
jątek ze wzglądu na ważność odkrycia, tak cennego 
dla nauki dokumentu, odkrycia, które nieśmiertelni 
przywitali z wielką radością.

Brutalny napad. Od p, "Werchrackiego e. k. 
podoficera rachunkowego otrzymujemy pismo, w któ- 
rem zamieszczoną w sobotnim numerze pod tym ty­
tułem notatkę prostuje, oświadczając, iż w sprzeczce 
z woźnym Kożuchowskim (przy ulicy Bogusławskie­
go) musiał wydobyć szabli w obronie własnego źy- 
cia, gdyż p. Kożuchowski chciał go polanem ude­
rzyć, że jednak wcale nie ranił Kożuchowskiego, 
le z tylko dotknął go lekko płazem po kolanie,

Konkuraa. Magistrat miasta Brodów rozpisuje 
konkurs na posadę budowniczego z poborami 1200 
złr. i trzema kwinkweniami po 100 z łr-; Wydział 
powiatowy w Sanoku na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Jaśliskach z poborami 1000 zł. rocznie.

Słówko o humorystyce polskief. Kto bacznie 
przegląda humorystyczne pisma polskie, wychodzące 
we Lwowie, w Krakowie, Warszawie i Poznaniu, 
z żalem skonstatować musi, że o ten humor u nas 
coraz trudniej. Słusznie narzeka EL.y:

„Odkąd humor i jowialność 
Przepędzono precz za bory,
Znikła wszelka naturalność,
Znikło zdrowie i kolory.
Nawet praczka, piorąc płótno,
Jak  Elektra wzdycha smutno!“

Zanik humoru coraz widoczniejszy, a miejsce 
zdrowego, pogodnego i przez wszystkich tak pożą­
danego dowcipu zajmuje zgryźliwa i złośliwa satyra, 
ordynarna pornografia, a nierzadko i paszkwil, który 
zwłaszcza dominuje w pisemkach pseudohumorysty- 
cznych, wychodzących w Krakowie i Poznaniu. Z da­
wnej gwardyi, która posiadała sekret rozśmieszania 
czytelników, mało pozostało, a z tych najdowcipniejsi 
już czytelników bawić przestali, obrawszy sobie inne 
pole działalności literackiej. I  tak Włodzimierz Za­
górski (Chochlik) przerzucił się do literatury powie­
ściowej, dowcipny Kazimierz Bartoszewicz przedzierz­
gnął się w poważnego krytyka a Mikołaj Biernacki 
(Rodoć) rzadko się niestety odzywa. Pozostali więc 
w Warszawie Klemens Junosza, Franciszek Kostrzew- 
ski i Włodzimierz Pląskowski; we Lwowie Michał 
Abler, Adolf Kiczman i Romuald Theodorowicz, bez­
warunkowo największe talenta z młodych humory­
stów, zasilających szpalty śmigusa, Szczotka, Muchy. 
Kolców i świątecznego, to jedyni pionierzy zdrowego 
humoru. A reszta albo tworzy rzeczy poetyczne w 
szerszym stylu, albo głębszą satyrę, albo też — snać 
nie rozumiejąc dewizy: Ridendo castigare mores — 
wywleka na jaw życie prywatne jednostek i zamiast 
dowcipem walczy paszkwilem. Złe leży w tern, że 
truduo jest zdobyć dla pism humorystycznych nowe 
pióra skrzące dowcipem; to też zanim się pojawi 
nowy jakiś Rodoć lub Chochlik, pisma humorowi słu­
żące starać się powinny, aby dawać to dobre, co 
dać mogą, a unikać wszystkiego, co trąci knajpą 
lub paszkwilem.

„Rodzina", Towarzystwo wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców złożyło na wezo- 
rajszem walnem zgromadzeniu sprawozdanie z czyn­
ności za rok 1895. Rok ubiegły przedstawia się 
pod względem materyalnym jako najpomyślniejszy 
z przebytych dotychczas czternastu lat istnienia To­
warzystwa. W roku tym bowiem otrzymało Towa­
rzystwo zapis śp. Wiktora Osławskiego w wyso­
kości 20.000 zł. Nadto przyrzekł preze3 „Rodziny" 
Ordyn t Czarkowski-Gołejewski darować Towarzy­
stwu grunt budowlany przy ulicy Janowskiej. Prócz 
tego spłyną jeszcze korzyści dla członków „Rodziny1* 
stąd, że wkrótce wejdzie w życie fundaeya śp 
Maryi z Golejewsk ch Czarkowskiej, a dochody z tej 
fundacyi mają być użyte na kształcenie za granicą 
naszych rzemieślników i na wyposażenie ich celem 
urządzenia samodzielnych przedsiębiorstw. Kurator 
fundacyi hr. Czarkowski-Golejewski przyrzekł uwzglę­
dniać przedewszystkiem członków „Rodziny".

Liczba oddziałów Towarzystwa pozostała ta 
sama, zaś liczba członków doznała małego uszczerb­
ku, a to z powodu stabilizacyi robotników kolejo­
wych i zaprowadzenia rządowych kas dla chorych.

Zapomóg stałych udzielono w roku ubiegłym 
593 zł. 47 ct., a stypendyów 230 zł. Ogólny ma­
jątek Towarzystwa przedstawia z końcem roku ze­
szłego sumę 75.025 zł. 6 ct. czyli o 23.979 zł. 8 ct. 
więcej niż w roku poprzednim, Budżet na rok bie­
żący preliminowano w dochodach i wydatkach na 
7615 zł.

Na wczorajszem zgromadzeniu wydział cen­
tralny Towarzystwa postawił wniosek o zniesienie 
funduszu stypendyjnego, a utworzenie pogrzebowego. 
Wniosek ten upadł; uchwalono jednak utworzyć 
fundusz pogrzebowy w ten sposób, ażeby oddziały 
za każdego członka jednorazowo wpłaciły po 25 ct. 
niejako wpisowego, a następnie żeby każdy członek 
wpłacał rocznie 60 ct. Fundusz wejdzie w życie, 
skoro dosięgnie cyfry kapitału 1000 zł. Ryczałt po­
grzebowy będzie wynosił 30 zł.

Wiceprezesa Towarzystwa p. Jana Weliehow- 
skiego mianowano członkiem honorowym.

Po posiedzeniu odbył się w kasynie mieszczań- 
skiem bankiet na cześć przybyłych z prowincyi de­
legatów.

0 zamordowaniu szacha dziennik turecki 
Poczta Osmańska doniósł w następujących słowach: 
„Około południa szach opuścił pałac, by udać się na 
spacer. Nagle zrobiło mu się niedobrze i w pół go­
dziny wyzionął ci uchau. Dla wyjaśnienia dodać na­
leży, że cenzura turecka zabroniła dziennikom po] 
dawać prawdziwą przyczynę śmierci szacha, z obawy, 
że mogłoby to niekorzystnie wpłynąć na umysły 
Turków, którzy mogliby nabrać przekonania, że mo- 
żliwem jest targnąć się na życie panującego władzcy.

Nieszczęśliwy wypadek spotkał onegdaj w 
Monachium znanego artystę malarza Bollera, twórcę 
pejzażu w panoramie Racławickiej. Pan Boller pra­
cował obecnie nad pejzażem panoramy Tatrzańskiej, 
zainieyowanej przez dra Henryka Lgockiego. One­
gdaj właśnie p. Boller zajęty był pracą na najwyż­
szych kondygnacyach rusztowania, dochodzących do 
wysokości 14 metrów, tj. mniej więoej drugiego pię­
tra, skąd niewytłumaczonym sposobem spadł, przy- 
czem złamał sobie cztery żebra i doznał dotkliwych 
stłuczeń. Depesze z Monachium donoszą, że stan p. 
Bollera jest groźny.

Kto silniojszy ? Nad pytaniem „Kto silniejszy, 
mężczyzna czy kobieta!“ wywiązała się w Paryżu 
ożywiona dyskusya. Kwestyę tę rozwiązał jeden z 
lekarzy paryskich na korzyść kobiety. Oparł 2aś to 
twierdzenie na większej odporności kobiet wobec 
cierpień moralnych i fizycznych.

Z tego samego punktu widzenia oświetlił rzecz 
inny lekarz paryski nazwiskiem Fleury, lecz doszedł 
do rezultatów wręcz przeciwnych. Kobieta jest wpra­
wdzie wytrzymalszą od mężczyzny, ule przypisać to 
należy nie wyższości jej siły moralnej i fizycznej, 
lecz o wiele mniejszej wrażliwości. Z tego wypro 
wadza nieubłagany wniosek o jej niższości moralnej 
i fizycznej, Kobieta posiada — według niego — więcej 
uporu, cierpliwości, sprytu i jest bardziej zdecydo­
waną niż mężczyzna, ale tylko dlatego, że większa 
część komórek mózgowych jest u nich nieczynną.

Za tern zas idzie zwiększenie energii reszty komó­
rek. Przy każdej decyzyi posługuje się kobieta po 
■większej części instynktem, a raz powziętej trzyma 
się uporczywie. Mężczyzna patrzy dalej, rozważa i 
pomija bliżej leżące powierzchowne względy i wzglę- 
dziki, stanowiące praktyczną stronę działania, W  tem 
też przewyższa go kobieta i w tem leży sekret jej 
władzy, „Myślę" kończy niedelikatny uczony „że 
należy przebaczyć fizyologom ich obstawanie przy 
platonicznej wyższości umysłu męskiego. “

Podrabianie miodu. We Francyi wyrabiają 
wiele sztucznego miodu, dla tego kupcy francuscy 
nie chcą kupować innego, jak tylko w plastrach. 
Lecz i na to znalazła się rada, Fałszerze wpadli na 
pomysł zmięszania wosku z parafiną i z cukrem, 
i z masy tej robią sztuczny plaster, nalewają do 
komórki sztucznego miodu, tu i tam wetkną nieży­
wą pszczołę i sprzedają ten wyrób za prawdziwy 
pszczelny plaster.

Zabawa W wojnę, w  pewnej szwajcarskiej 
wsi nad jeziorem Como bawiła się ochoczo gro­
madka dzieci. Znudziwszy się zwykłemi grami, za­
częli się bawić w wojnę między Włochami a Abi- 
syńczykami. Jeden z chłopców udawał gene­
rała Baratierego, drugi Menelika, a inni rozmaitych 
„rasów" i wodzów włoskich. Pizyszło do bitwy, 
w której szwajcarski Baratieri obił na głowę Me­
nelika, kszałgo związać, wrzucić do stodoły ze sło­
mą i dla lepszego efektu stodołę podpalić. Płomieii 
jednak zaczął się na seryo rozszerzać, przestraszone 
dzieci uoiekły, a zanim ludzie nadbiegli na widok 
pożaru, biedny Menelik udusił się w dymie Tak 
skończyła się ta „niewinua" zabawa.

Ż yw y nieboszczyk. Korespondent Pet. List. 
donosi z powiatu ufimskiego o następującym fakcie: 
U proboszcza wsi Bogcrodzkoje, a następnie w za­
rządzie gminnym zgłosił się niedawno włościanin 
tej gminy, Iwan Timochin, którego jako nieboszczy­
ka pochowano prze i 5 li.ty I śmierć i pogrzeb 
były zapisane w księgach gminnych, sam zaś Ti­
mochin opowiadał swe dzieje „pośmiertne1' w ten 
sposób : Zachorowałem nagle i w parę dni potem
umarłem. Pamiętam doskonale, jak mię obmyli, u- 
brali i włożyli do trumny. Pamiętam śpiew popa 
i płaez żony i dzieci. Wiedziałem, że mnie mają 
pochować, ale nie mogłem ani krzyknąć, ani się 
poruszyć. Wreszcie zanieśli mnie na cmentarz, ale 
że grób jeszcze nie był gotów, gtabarze zostawili 
mnie w trumnie, a sami poszli na obiad, licząc, że 
po obiedzie skończą grób i pogrzebią mię. Zo­
stawszy sam na cmentarzu, ocknąłem się i zrobiłem 
wysiłek, chcąc się podnieść. Słabo przybite wieko 
trumny odskoczyło. Wyszedłem z trumny, ale bałem 
się wracać do wsi, gdzieby mnie pewno wzięli za 
upiora albo czarownika. Zamknąłem też trumnę 
i pobiegłem do lasu, gdzie przepędziłem noc, a rano 
poszedłem, gdzie mnie oczy poniosły. Byłem ja 
w wielu wsiach i osadach przez te kilka lat, p ra­
cowałem, różnie się wiodło, żle i dobrze, ale zawsze 
markotno mi było między obcymi i tęskniłem do 
swoich. Zresztą, zakończył naiwny chłopek, toć 
i koniec końców paszport człowiekowi potrzebny, 
bez tego żyć trudno. Żywego nieboszczyka zapro­
wadzono do wsi Trampetówki, gdzie odrazu poznali 
go krewni, sąsiedzi i ci, co go 5 lat temu chowali. 
Rzecz się wyjaśniła i Timochin znowu wpisany zo­
stał w poczet żyjących. <

Zmarli. W  Wiedniu zmarła hr, Joanna Ca- 
vriani, matka ks. Elżbiety Radziwiłłowej, w wieku 
lat 75.

Stan powietrza. T. o 9 rano -j-8 R„ w poi. 
Ą 1 2 5 R. Bar. 753. Spada. Nie pąwna pogoda.

Kodeks człeka roztropnego.
Jeżeli małżeństwo się powaśni_ po żadnej etro- 

nie nie stawaj, ani też żadnej nie gań ; inaczej bo­
wiem oni pogodzą się, ty zaś będziesz jako palec, 
między drzwi wsadzony.

Gdy fortuna służy, używaj jej, bo łatwo ucho­
dzi, a jest jako niewiasta kapryśna, u której w 
jednem mgnieniu oka i śmiech i płacz, i deszcz 
i pogoda,

Jeżeli zakładasz się o co z kim, załóż się za­
raz z innym względem przeciwnego tejże rzeczy 
skutku, a tak nie stracisz.

Lepsza jest mały zysk wziąć, niż przez na­
dzieje wielkiego zysku okazyę do drugiega utracić.

Dom, w którym jesteś w gościnie, wychwalaj, 
ten zaś, który jemu jest nienawistny, gań, a dobrze 
na tem wychodzić będziesz.

Dwa w prawdziwej mądrości życia znajdziesz 
fundamenty: 1) wytrzymuj, 2) wstrzymuj się. Kto 
na tych dwóch fundamentach filuzofię swą życiową 
oparł — Fortuny koło na jiętach swoich wciąż czuó 
będzie.

Chceszli wady cudze poznać? Następującego 
fortelu zażyj: zacznij mowę o wadach, którym 
ów ktoś najłatwiej mógł podlegać; tedy on prze­
ciwko tej wadzie, której najłatwiej podlega, najżwa- 
wiej występować i nią się brzydzić będzie.

Człowieka najłatwiej poznasz : w chorobie, w 
pijaństwie, w żartach, w grach, w których idzie 
o zysk, w podróży, w ncisku, w ukrzywdzeniu.

Sekretu z trudnością dotrzymują Wenerze i 
Bachusowi służący, albowiem są to poddani srogich 
panów, którzy do gadulstwa zachęcają.

Jeżeli podejrzewasz kogoś, że twoje rozmowy 
innym powtarza, rozmawiaj z nim o jakich sprawach 
osobliwych, o których przed nikim nie mówiłeś; 
jeżeli wyjawi się przed ludźmi ta rozmowa, poznasz 
plotkarza.

Jeżeli kto powiada, że cię kocha, wywiaduj się 
od czasu do czasu o snach jeg o ; jeżeli nigdy mu 
się nie śni o tobie, zmyślone jest kochanie.

Z teatru. Dziś w piątek „Królewicz", komedya 
w 4 aktach Edwarda Lubowskiego. W  sobotę po 
raz drugi „Don Cezaru. W  niedzielę po południu 
„Przeor Paulinów czyli obrona Częstochowy", dramat 
historyczny w 5 aktach Juliana z Poradowa, wieczo­
rem „Piękna Helena11, operetka w 3 aktach Jakóba 
Offenbacha. W poniedziałek po raz drugi „Króle­
wicz". We wtorek (wznowienie) „Palestrant" (der 
Bettelstudent), operetka w 4 aktach Karola Millócke- 
ra. We środę po raz trzeci „Królewicz".

Literatura * i Sztuka.
* Z teatru. Dyrekcya teatru skarbkowskiego 

wpadła na dobrą myśl spróbowania sił operetko­
wych do wystawienia „Cavalerii“ Mascagniego. Po­
wiadamy, że myśl ta była dobra z tego względu, 
że odsłoniła nam wielki talent wokalny, o którym, 
gdyby nie wczorajsza próba, nie dowiedzielibyśmy 
się może nigdy. Talentem tym jest p. Orzelski, ten 
sam p. Orzelski, który dotąd w operetce stał zawsze 
pod względem wokalnym na drugim planie i dla 
wielu osób, a do tych i my należymy, był śpiewa­
kiem nawet niesympatycznym. To też gdyśmy na 
afiszu przeczytali wczoraj, że jemu powierzyła dy­
rekcya rolę Turrida, byliśmy przekonani, że występ 
ten będzie uwieńczony kolosenem fiaskiem. Jakże 
przyjemny spotkał nas zawód. Pan Orzelski śpiewał 
tak dobrze, że wysunął się na pierwszy plan i sta­
nął na równi z panią Kasprowieżową. Brak mu 
jeszcze swobody ruchów, za sztywne są nieraz jego 
członki, więc też scena przed kościołem nie posia­

dała tyle życia i namiętności, ile okazać jej po­
winien gwałtowny Sycylijczyk. Zaś toast i sycyliana 
wypadły bsz zarzutu i uwieńczone zostały olbrzymim 
aplauzem publiczności. Wogóle wczorajsze popołudnio­
we przedstawienie było bardzo udatnem, pełna po 
brzegi sala śmiała się do rozpuku na „Niobe", 
w której doskonały tercet tworzyły panie Gostyń­
ska i Żelazowska z panem Żelazowskim, a potem 
rozkoszowała się zawsze piękną melodyą „Cavalerii 
rusticany".

* Mickiewicz, Dziady ilustrowane przez Cz. B. 
Jankowskiego,

Wspaniałego wydawnictwa ilustrowanego „Dzia­
dów" Mickiewicza wyszedł już drugi zeszyt, który 
pod względem artystycznym jeszcze lepiej się przed­
stawia niż zeszyt pierwszy. Dwie wielkie heliogra- 
wury tchną taką poezyą, że trudno wzrok od nich 
oderwać. Im więcej się w nie wpatrujemy, tem bar­
dziej nas zajmują i zachwycają. Przyznać też mu­
simy, że ilustracye Jankowskiego to nie tuzinkowa 
robota, ale prawdziwe arcydzieła pod wpływem 
natchnienia wykonane. Nic też dziwnego, że orygi­
nały przyjęte zostały do salonu paryskiego, gdzie 
chlubnie świadczą o sztuce polskiej. Firmie nakła­
dowej H Altenberga we Lwowie powinszować na­
leży że tego artystę dla swego wydawnictwa pozyskała. 
Każdy dom polski winien posiadać to wspaniałe 
wydawnictwo, zwłaszcza, że ceDa w obec nadzwy­
czaj starannego i kosztownego wyposażenia jest 
przystępna,

Polecamy też publiczności edyeyę „Dziadów" 
jak najgoręcej.

8 P O  U  T .
Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pi­

smo : „Odnośnie do artykułu umieszczonego w Prze­
glądzie z dnia 6 maja br, pod nagłówkiem „Sport", 
„Wyścigi konne a c. k, państwowa kolej żelazna", 
podpisana c. k. dyrekcya ruchu uprasza o umiesz­
czenie następującego sprostowania :

Przedewszystkiem zauważyć należy, że prze­
pisy taryfowe dotyczące przewozu koni wyścigowych 
i szlachetnych klaczy stadnych zawarte są w pierw­
szej części taryfy, ważnej dla wszystkich prywat­
nych i państwowych dróg żelaznych w monarchii 
austro-węgierskiej. W  ob eonem brzmieniu obowią­
zują one od dnia 1-go września 1883 roku, — a 
zatem przed upaństwowieniem kolei galicyjskich i 
nie zostały przez „kolej państwową samowolnie zmie­
nione".

Dalsze twierdzenie, że ta taryfa droższą jest, 
jak taryfa byłej kolei Karola Ludwika z roku 1872 
zdradza niezrozumienie rzeczy ze strony autora, — 
który pomija całkowicie różnicę między taryfą dla 
posyłek pospiesznych a posyłek zwykłych.

Przyjmując przytoczone ceny przewozowe z r, 
1872 za autentyczne, —  płacono podług tychże za 
posyłkę pospieszną (Eilgut) w razie przewozu jedne­
go konia 1 złr, 5 ct., od dwóch koni 1 złr. 31 ct.
od trzech i wyżej 52 ct. od sztuki, za milę, czyli
okrągło 8 k im , obecnie zaś płaci się na takie same 
oddalenie od jednego konia 60 ct. od dwóch koni 
84 ct. od trzech i wyżej 86 ct. od sztuki. Twier­
dzenie autora, że ulgi te przyznane są li na wypa­
dek nadania co najmniej trzech koni jednego wła­
ściciela, mija się z prawdą, bo ograniczenie to obo­
wiązuje tylko przy posyłkach zwykłych, wszelako 
w takim razie taryfa jest jeszcze tańszą, gdyż wy­
nosi ona za trzy konie na odległość jednej mili 
czyli okrągło 8 kim. zaledwie 64 ct. Jeżeli kto ma 
do nadania tylko jednego konia, może go wysyłać 
jako posyłkę pospieszną, płaci wprawdzie w po­
równaniu z taryfą z r. 1892 o 3 ct. od sztuki dro­
żej na - milę, ale transport odbywa się w połowie
czasu posyłek zwykłych.

O zmianie tych przepisów taryfowych , mają­
cych zdaniem autora „ubniżaó" ilość koni współ- 
ubiegającyck się na wyścigach, mogłyby się To­
warzystwa chowu koni i wyścigów w drodze c. k. 
ministerstwa rolnictwa u kompetentnych władz po­
starać.

Zastępca dyrektora ruchu A. Elsner.
* » *'  *

Z Warsz awy piszą nam : W niedzielę 10 bm' 
odlyły się tu wyścigi przy względnie niezłej pogo­
dzie, a rezultaty ich były następujące:

I. Nagroda rs. 500, wyścig płaski, dystans 2 
wiorsty. 1) „Diadema" p. Rostowcewa min. 2 sek. 
40, 2) „Zewos“ p. Lisaniewicza o dwie długości,
3) „Iucome" pp. E. Korsaka i Ridigiera, 4) „Bea- 
trice" p. K. Gnoińskiego i 5) „Murat" p. Wiedier- 
nikowa.

Wycofany „Poker" p. A. Laskiego.
Totalizator pojedyńczy: „Diadema" rs. 27, po­

dwójny: „Diadema" rs. 15? „Żewes" rs. 14.
II. Nagroda dodatkowa rs. 1000, dystans 2 

wiorsty 133 sążnie. 1) „Lady Pellegrino" M. hr. 
Zamoyskiego min. 2 sek. 52, 2) „Pearless" A. hr. 
Potockiego o trzy długości, 3) „Caresse" Greya i
4) „Zazula" ks. Lubomirskich.

Wycofana „Champagne" J. Reszkego.
Totalizator pojedyńczy: „Lady Pellegrino" rs. 

37, podwójny: „Lady Pellegrino" rs. 17, „Pear­
less" rs. 14.

III. Nagroda Przychówku (Froduce stakes) 
rs. 1700, dystans 2 wiosty. i )  „Matador" J . Re­
szkego min. 2 sek. 32, 2) „Lucyper" A. hr. Poto­
ckiego o dwie długości, 3) „Pcpercorn" J. Reszkego
1 4) „Vittoria" Greya.

Totalizato.r pojedyńczy : stajnia Reszkego rs. 12.
IV. Nagroda Fiue Mouche rs. 1000, dystans

2 wiorsty. 1) „Rabsztyn" Meringa min. 2 sek. 35, 
2) „La Revanclie" J  Reszkego o trzy długości, 3) 
„Król" i 4) „Karmazyn" A, hr. Potockiego.

Wycofane „Ycung Roehampton" E. Korsaka 
i „Bornala" M. A. K.

Totalizator pojedyńczy „Rabsztyn" rs. 18,
V. Nagroda Mignon rs.800, dystans l 1/, wior- 

sty. 1) „Hungaria II"  M. hr. Zamoyskiego min. 1 
sek, 48, 2) „FairTail" J.Reszkego o szyję, 3) „De- 
borah" S. Sonnenberga, J) „Benzeyille" Greya i 5) 
„Korona" ks. Lubomirskich.

Wycofane „Orbitę" Greya, „Altbea" M. hr. 
Zamoyskiego i „Stochod" E. K orsaka.

Totalizator pojedyńczy „Hungaria 11“ rs. 54, 
podwójny „Hungaria II" rs. 23, „Fair Taił" rs. 22.

VI. Nagroda Radomska rs. 600, dystans 2 w. 
1) „Oeylon" A. Laskiego min. 2 sek. 30, 2) „Lissa" 
S. Sonnenberga o szyję, 3) „Miss Wicks" A. hr. 
Potockiego, 4) „Czarnoksiężnik" Wierusza, 5) „Young 
Roehampton" E. Korsaka [okulał], 6) „Mockery" 
Greya, 7) „Champagne" J- Reszkego i 8) „Esperan- 
ce“ Gawlikowskiego.

Wycofane „Żurża" K. Karskiego, „Sunbeam" 
br. Wrangla, a „Calambour" E, Korsaka w biegu 
złamał nogę.

Totalizator, pojedyńczy „Ceylon" rs. 41, po­
dwójny „Ceylon" rs. 19, „Lissa" rs. 17 i „Miss 
Wicks" rs 23.

VII. Nagroda Odetty rs. 1000 (steeple chase), 
dystans około 2*/2 wiorsty. 1) „Typhoea" K. Gno­
ińskiego min. 3 sek. 15, 2) „Barfleur U" ks- Lubo

Wobec wysokiego kursu

Rent austrjackich i węgierskich
polecamy zamianę tychże na

mirskich o dwie długości, 3) „Concorde" A. La­
skiego, 4) „Nichte" Hilmana i 5) „Żnec" Rybickie­
go (wysadził jeźdźca, chłopca stajennego).

Totalizator pojedyńczy „Typhoea" rs. 258, po- 
dwójny „Typhoea" rs. 93 i „Barfleur II"  rs. 67.

VIII. JNagroda Waselmy rs. 800 (hurdle race), 
dystans 2 wiorsty 100 sążni. 1) „Ellis" K. Gnoiń­
skiego min, 2 sek 54, 2) „Rusałka" Lisaniewicza
0 szyję, 3) Weraks" br. Rennego i 4) „Termidor" 
Meringa.

Totalizator pojedyńczy „Ellis" rs. 80, podwójny 
„Ellis" rs. 32 i „Rusałka" rs. 28.

Część ekonomiczna
Wiedeń 13 maja.

(Z.) Przez cały dzień wczorajszy były akcye 
kolei nadłabskiej i północno-zachodniej przed­
miotem ożywionego handlu, gdyż powszechnie 
sądzono, że komisya kolejowa oświadczy się za 
upaństwowieniem tych linii. Tem dotkliwsza 
reakeya nastała zatem, gdy rozeszła się wieść, 
że komisya odroczyła tę  sprawę na czas nie- 
ogranicz >ny. Zniżkowa tendenoya ogarnęła więc 
dziś cały targ. tem bardziej, że krążyły niepo­
kojące pogłoski o rozruchach na Krecie i o 
zaostrzaniu się konfliktu między Anglią a Ro- 
syą. Gdy zaś w końcu depesze z Paryża wska­
zywały na to, że tam tejszy targ  nie żywi naj­
mniejszych obaw politycznyoh, nastał znów 
zwrot na lepsze, atoli ujawniający się tem je ­
dynie , że kompletna stagnacya zapanowała 
na targu.

W  ogóle tak wielki teraz brak wszelkiej 
przedsiębiorczości i życia na naszej giełdzie, że 
kilku wielkich spekulantów, zrażonych tem, wy­
cofają się od wszelkioh interesów giełdowych, 
a zamierza zająć eię przemysłem naftowym.

W  Paryżu natomiast rwą się spekulanci 
ku haussie i mają niewzruszoną nadzieję , że 
niebawem musi się ona rozwinąć. W  bankach 
paryskich bowiem leżą depozyta w sumie prze­
szło dwóch miliardów, a właściciele tej go­
tówki nie wiedzą wprost co z nią po3ząó, jak­
by ją sfruktyfikowaó. Otóż spekulanci spodzie­
wają s ię , że bodaj ozęśó tej gotówki użytą zo­
stanie na spekulaoye giełdowe.

Ostatnie notowania:
K redyty austr. 354 25, węgierskie 388'50, 

Anglobanfci 158 25, Uniony 293 50, Bankvereiny 
138’80, Landerbanki —•—, Ludwiki 220’—, 
Czeraiowieokie 292*—, Elbathale 275'25, Renta 
papierowa 10P20, srebrna 10145, austryaeka 
złota 122-55, 4°/0 austr. renta wal. kor. 101-20, 
węgierska złota 122-45, 4fl/0 węgierska renta 
wal. kor. 99*—, dukat 5-65—, 20-frankówka 
9’54; m arki 11-75, ruble 1-27%.

elegrarujf „Przeglądu"
Peszt 15 maja. W czoraj um arła hrabina 

K atinka Andrassy, wdowa po hr. Juliuszu An- 
drassym, byłym ministrze spraw zagranicznych.

Ateny 15 maja. W  obecności oałego dwo­
ru, ministrów i innych dygnitarzy odbył się 
wczoraj chrzest córki następoy tronu, księżaicz • 
ki Heleny. M atką chrzestną była cesarzowa- 
wdowa Fryderykowa.

Paryż 15 maja. Car i cesarz niemiecki te ­
legraficznie wyrazili prezydentowi Faure’owi 
kondolenoyę z powodu katastrofy kolejowej w 
Algierze.

Paryż 15 maja. Książę Audiflret Pasquier 
potwierdza w dziennikach, że złożył godność 
prezesa komitetu rojalistów, nie choe atoli po­
dać powodów tej rezygnacyi.

Tej nocy uda się prezydent Faure  z je ­
dnym z ministrów, albo p. Billotem, albo p. 
Eanotaux, do stacyi nadgranicznej aby pożegnać 
carowę wdowę powraoająoą do Rosyi.

H O TE L IM PERIAL
KRZYSZTOF JANOWICZ

Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 3.
Przyjechali dnia 13 maja. O. hr. Miączyńska

1 M, br. Sobańska z Rosyi. E. hr. Mycielski z Kra­
kowa. K. hr. Szeptycki z Przełbic. A. br. Pocejko 
z Królestwa Polskiego. T. Wysocki z Uwiną. A. 
Łobodziński z Psar, H. Kieszkowski z Krakowa. S. 
Janiszewski z Warszawy. H. Abranowicz z Wiednia. 
A. Jordan z Więckowiee. J. Haberfeld z Oświęcima.

HOTEL EUROPEJSKI. * *
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 14 maja. S. Zieniewicz z 

Daszawy. St. Komornicki z Czortkowa. H. Heim z 
Norymbergi W . Wasilewski z Siemuszowa. S. 
Dankner ze Stanisławowa, K. Dragon z Wiednia, 
J. Hubrich z Zastawnej, J. Foesansan z Rumunii 
J. Weinberger z Wiednia.

H O TEL ŹORŹA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 14 maja. H. hr. Koziebrodzki 
z Wołczkowiec, F. Wolfarth z Kurzan, J. Wiktor 
z Czudca, St. Starowieyski z Ustrobna, dr. J. Ho- 
rodyski z Wygnanki, St. Tustanowski z Żurowa, K. 
hr. Rostworowski z Hrehorowa, J. Rakowski z H er­
manowie, T. Sroczyński z Jasia, R. Rogowski ze 
Schodnicy, K. Berke z Karwodrzy, W . Mac Garvey 
z Gorlic, E. Scott i F. Pauls z Ropienki, dr. H. 
Wolf z Wiednia, F. Schmatzer z Brukseli, C. Nies- 
sen z Antwerpii, St. Załęski z Kałusza, A. Storn- 
heim z Wiednia.

■ NADESŁANE.

Specjfdllsth w clioroDach żołądka, kiszek i wątraojr

D r ,  B u g . K o z i e r o m s M
po odbyciu specyalnych studyów w klinikach, wie* 
deńskich, berlińskich, tudzież prof. Martiusa w U o  
stoku mieszka p rzy ul. Kopernika I. 3 I piętio 

i ord. od godz. 9— 10 rano i od 8—5 po poi.

M. J O N A S Z
dom  b&&kowy i  k a n to r  w y n la t y  

we Lwowie, wio* Jagiellońska I. 3.
kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery wartościowa, 
fosy i monety po najtańszym kursie cbiensyss

m  ' P R O M E S Y  *ęm'
do wszystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pari.
Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia jakiejkolwiek prowizyi.
Na łoi, zatopiony w tym kantorze, padł# główna wy- 

graya w kwocie 50.000 zł, w. a.

la isże a ia  1855.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod S r a j ;
A u g u s t  S o h e l t e n b e r g  i S y n

Lwów, ul. Karola Ludwika 1.1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 15 mąja br. na loij węgierskie pre­
miowe po zł. 5 i na połówki tych losów po złr. 3. 

Głóen* wygrana zł. ! 20.000, względnie połowę.
4 proc. węgierskie losy hipoteczne po zł. 2. 

Główna wygrana zł. 50.000 
3 proc. losy austr. Zakłada kred. ziensk. i  en , po 

zł. 1-75 wraz ze stemplem.
Główna wygrana złr. 45,000.

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1896 (czas środk.-europejski).

Do Lwowa przy­
chodzą :

P o c i ą g i
pospieszne | osobowi

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Odo! 60 ct pół flaszki (S o w o sc  I) 
1 złr. cała flaszka.

Do nabycia wszędzie.

Lefesr® eh orćb  dmieci

Dr. Stanisław Siomidłowski
b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, po nabyciu studyów w klinikach prof, 
W.ederhofera we Wiedniu Henocha w Berlinifc, Epsteina 
itd ordynuje oJ 3—4 u l i c a  1 C z a r n e c k ie g o  I .  JC 

(nad skiepem Wgo Ważnego).
D la chorych ubogich od 9—10  rano.

Wszech nauk iekarskiok

Z  Berlina i . «
Z Kraków* W iednia I 

W rooławia . . .  
Z W arszawy .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów  f)  od 
1 czerwca do 30 wrze ■ 
śnią *) od 25 czerwca 
do 15 września . *

Z Muszyny - Krynicy 
przez Rzeszów .

Z Muszyny Krynicy 
przez Przemyśl . 

Mszany d. przez Tarnów 
Rozwadowa i STadbrze- 
zia przez Dembicę 

Z Chabówki przez T ar­
nów . . . .

Z Chabówki przez Rze­
szów , . ;

Z Chabówhi przez P rze­
myśl . . . .  

Z Rawy ruskiej przez 
Jarosław  

Z K rosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka przez 
Przemyśl 

Z Mezo - L*aborcz i PeJ 
sztu przez Przemyśl 

Z Ławocznego, Pesztu* 
Miskolcza, Munkacza * 

Z Hrebenowa, tylko od* 
10 lipca do 31-go s ie r­
pnia e

Ze Skolego i Stryja *) 
ze Skolego tylko od 
1 maja do 30 wrześn. 

Z Stanisławowa przez 
Stryj . . .

Z Chyro wa przez Stryj 
Z Suczawy, Husłatyna 

Korosmezó, Słobody,, 
rungurs., Berhomethu, 
Ozudyna, Rad owiec, 
Kimpolungu, Bukare­
sztu i  J a a a . . .  

Z Suczawy, Czortkowa, 
Kbrbsmezo, Kałusza, 
Sopowa, Bukaresztu i 
Jass . . . .  

Z  Suczawy, Radowieo, 
Berhometu ł Ozudyna 
k&źd, poniedziałku), 
Peczeniźyna . ,

Z Suczawy ilusiatyna, 
Kałusza, ,Nowosielicy, 
Czudyna każdego po­
niedziałku Radowieo, 
Kimpolnngo, Bukare­
sztu i Jass . •Z Sokala i Jarosławia 

przez Rawę ru s k |.  . 
Z Bełżca • • .
Z  Podwołoczysk ł Bro­

dów na  dw. Podzamose 
Z Podwołoczysk i Bro 

dów na dwors. główny 
Z  Brzuchowic od i  maja 

do 21 czerwca i od 15 
sierpnia do 6 wrześn, 

Z  Brzuchowic od 26 
czerwca do 14 sierpn. 

Z Janow a *) przez cały 
rok, f )  tylko od 16 
czerwca do 31 sierpn, 

Z Janowa tylko od 1 
maja do 15 czerwca i 
od 1 września do 30 
kw ietnia

Ze Lwowl odcho­
dzą do

Krakowa, W iednia,W ro­
cławia, Berlina . .

Warszawy . .
M uszyny-Krynicy przez 

Tarnów *)tylkood 1-go 
czerwca do 30 września 

Musz.-Kr. przez Rzeszów 
Musz.-Kr. przez Przem . 
Rozwadowa i Nadbrzezia 
Chabówki przez Tarnów 
Chabówki przez Rzeszów 
Chabówki prz; Przemyśl 
Rawy r .  przez Jarosław 
Chyrowa, Sanoka, Iw o­

nicza, Rymanowa przez 
Przemyśl 

Mezo- Laborcz i Pesztu 
przez Przemyśl . 

Ławocznego, hrunkacza, 
Miflkolcza, Pesztu prz. 
Stryj . . i

Hrebenowa tyiko od 10 
lipca do 31 sierpnia 
przez Stryj i 

Skolego i Stryja *) do 
Skolego od 1 maja do
30 września 

Stanisławowa i Chyrowa
pj-zez Stryj .  #

Chyrow* przez Stryj . 
Suczawy; Jasa, B ukare­

sztu, Husiatyna, Ko- 
rosmezo, Kołomyi nad, 
przedm., Berhometu, 
Czudyna, Radowiec , 
Kimpolunga 

S uczaw y, Peczeniżyna, 
Czudyna i Berhomethu 
k a id . poniedz. Radów. 

Suczawy, Jass, Bukar., 
Czortkowa, Kałusza. 
Korosmezó, Kimpol. 

Suczawy, Jass; B ukar., 
Husiatyna,Kałusza, Pe - 
czeniżyna Nowosielicy 
Radowiec . ,

Sokala i Jarosław ia przez 
Rawę rosk%. * .

Bełżca .
Podw. i Brodów z Podz. 
Podw. i Brodów z gł. dw. 
Zimn. wody od 1 maja do 

6 wrześ. tylko w n ie­
dzielę i święta • .

Brzuchowic od 1 maja 
do 6 września w  n ie­
dziele i  św ięta .  

Brzuchowic od 1 m aja  do 
6 września w dnie po w. 

Janowa od 1 maja do 
15 czerw, i od 1 wrz. 
do 30 kwiet. eodzienn. 

Janowa od 16 czerw, do
31 sierpnia * codzlen. 
■f* w niedzieli i święt. 
§ w dnie powszednie

b. lekarz na klinikach profesorów : Eaposiego, Neumana#! 
Fingerai Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara i Caspera 

w Beriinie i profeaorów Guyona i Foaraiera w Paryżn. 
S p e c y a lis ta  c h o ró b  s k ó r n y c h ,  wenorycar>ych, 

p łc io w y c h  i  n a r z ą d u  m o czo w eg o .
H  O ł * « t n r  w chorobach pęcherzowych, szczególni* 
i i  p o r t a  LUF kamieni* i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie
B&przedw kot«lu Georget, ord. od 10—12 i od 3 —5 

W yłjCgijg d » od S—3,
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Uwaga: Godziny drukowane grabemi liczbami ozna­
czaj*} porę nocn*} od 6 wieczorem do godz. 6 m. 59 rano.

W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo­
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym Informacye w sprawach tary­
fowych i przewozowych. Czas środkowo europejski różni 
się od czasa lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czas śroi~ 
kowo europejski ~  godz. 12*36 podług zegara lwowskiegof

L isS ty  zastawne Banku krajowego,
* „ Towarzystwa kredytowego*
n „ Banku hipotecznego.

S  o  „e a  1 i g X d  x i
Dom bankowy i kantor wymiany 

Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną poozta
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O dróżniajcie 
prawdę od blagi.
Dwa u d a ła  zasługi otrzyma! 

8 .  W .  l i e B e J a w i k i  za
wyrób znak owitych tutek niekla- 
jonych I Takiam odznaczeniem 
ładna fabryka tutak poszczycić 
sią nia może. Żądać proszę T a -  

t e k  B i le m o jo w a k J e g o .  
Wszędzie do nabycia.

3.000 pokoi T a p e t
na składzie okazyjnie tanio poleca

A. KRZYSZTOFOW ICZ
L W O W I E  plac Halicki I- 2.we

J e d w a b  f u l a r o w y
aż do złr. 3,35 za metr w najnowszych 

deseniach i kolorach

1

J I r .
Jakoteł Jedwab H eaneberga eiarny, blaty, kolorowy od 85 ct. do zl. 14.66 wokoło 24o
lozliczuych jakości |  2.000 rółnych barw i deseni itd), czarne, białe i kolorowo od 45 ct. do zł- 11.65 
Jedwabne damasty od zl. —.55 do 14.65
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75 
Jedwabne fulary „ —.60 „ 3.85
Jedwabny atłas dla masek ,  —.85 „ 1.90
Jedwabne M em illenz „ —.45 „ 4.85
Jedwabne materye balowe „ —.85 „ 14.65

za meter.
Jedwab Armures, Merveilleux, Dnchesses etc. Cristaliąue, Moire antiąue, Moscovito, Marce llines, jedwa­
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 

> , , Szwajcaryi kosztują-, 10 ct., karty 5 ct. 141

Jedwabne abengaliny od zł. 1.20 do 8.6
Jedwabne grenadyny - .8 0 6.8
Jedwabne Faille francjaise 1.45 6.8
Jedwabna Siurab —.80 8,8
Jedwabny fular japoński a —.80 3.3
Jedwabne Crep de Chine n 1.35 a 66

m u

L Dli
oUw pasy i gładkie tanio poleca 

A. K R ZY SZ T O FO W IC Z  
we L W O W I E, nlac Halicki 1. 2

Uproszczone leczenie

a la  Kneipp
opisał

I D r .  T a s i z i s l s i  
C e n a  2 0  e t .

C y p r y n y  piram dalne wagonowe do 
sprzedania Kal.cz* 7. 3—3

W ik to r B e r g e r ,
Lwów, Akademicka 8.

ROWERY ssft
8 wili r. Cenniki (rads.
N a u c z y c ie l k ę  muzyki poszukuje po­

sady od Igo lipca. Ad es F. 0. p zy kla­
sztorze Przeorieljbnych Sióstr Niepokalś- 
npk w Jarosławiu. ' 2 —8

U z d o ln io n e  Btaniczarki zatrudni „Hor- 
tenzya", Akademicka 11. 2 2

i l f i c y a i i a t o w  gospodarczych wszel­
kiej kategoryi, ze świad cteami sprawdza­
nymi u byłyci chlebodawców poleca Biu­
ro wywiadu wrze J: Polińskiigo Lwów ul. 
Karola Ludwika 1 5  2 - 3

E k o n o m  kawaler, lat 87, energiczny 
z dóbr. mi świadectwami z wijksiych dóbr 
w Galicyi i K.ięstwis Poznańskim, poszu­
kuje posady od czsrec*, poet. restan. 
Żydaczów. 2—4

P e t r z e b u j ę  zaraz Z oo 3.000 złr. na 
8 pr. Ubezpieczenie: majątek ziemski.
Zgłoszenie A. B. poBte reńante Lwów.

K u c h a r z  bardzo zdolny i pewny czło­
wiek, poszukuje pojadę na ordynaryę. 
Szczegóły udzieli Biuro wywiadowcze j. 
Polińskiego Lwów ul. Karola Ludwika 
liczba 5 2—2

P i a n i n o  tamo 
tego 28.

Marka ochronna-

____________ Fabryka jedwabiu G. Henneberga w  Z u ryc hu, c. k. dostawca nadworny.
Uprzejmie proszę żądań tyJko prawdziwego kuracyjnego Cegnacu francuskiego pod .m arką ochronną A m a z o n k a  n a  k o n i n  

firmy Couriere & Comp., założonej w r. 1860 s p a d k o b i e r c a  G .  K o n d r a t o w i e ®  w  C o g n a c n .  Jedyna polska firma we Francyi, 
reprezentowana na wystawie lwowskiej we własnym pawilonie >Bntelka“ i odznaczona medalem złotym, poleca wielkie zapasy kury- i
cyjnych prawdziwych F r a n c u s k i c h  C o g n se ó w , a szczególniej dotychczas nieprzewyiszonego w swej dobroci Cognaeu ministeryal- \ w  U p 7 | |n |i f t ł i 7i « a n | ,
ntgo, który nabywać można we Lwowie, Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych handlaoh, cukierniach, i aptekach na p row in -} D l Ł U L IIU W lL atll

cyi Z poważaniem A u g u s t  C har«ew **ki, jen. zast. ze stałą siedzibą w Krakowie, Basztowa 27.

Willa
Najtaniej meble Także na rachunek i spłaty bez podwyższenia cen

kupić można w znanym olbrzymim 
składzie

K l t s c lm le s a
L w ó w , dom Narodny.

WINO 1893 i
w ł a s n e g o  

c h o w u
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
biała litra po 24 ct., czarwont po 26 ct, 
B e n e d y k t  H e t <?, właścid 1 dóbr,
*»Tn«| O o llt^ch  Oosobit*-. Ktvr-»I

W  S z c z a w n ic y  willa i pen.yonat 
Maryi Biernichiej. najprzyjemniejsza miej­
sce pobytu. Cały ro i otwarte. Zgłoszenia 
'i jawnie.

Nauczycielka
rutynowani z Wysokiem wykształceniem 
i wieloletnią praktyką, posiadająca grun­
townie język francuski, niemiecki, polski 

muzyię płrfekt, oraz wszystkie wyż­
sze nauki szkolne i klasyków mogąca 
się wykazać wielu chlubn. mi świade­
ctwami; yoszukuje uauesiczenia na wsi 

do starszych psniemk.
Blusi.a wiadomi ść O B. nauczycielka 

u W. pani Miitz ul Kamińskiego liczba2:.
u t o  * r .  i .  w łsśc  c i e i '  d ó b r 

życzy sobie pr.yjąć zdolnego, nader pra­
cowitego a co najważniejsze bardzo pra­
wego rządcę ekonomicznego, u ogącego 
także objąć posadę samodzielnego ad uim- 
staatota dużego folwarku lub też wytraw 
eego kierownika gorz lni, raczy zgłosić 
się (. od adresem . Lwów 5 Chorąiezyz a 
II piętro, drzwi Nr. 17, F. 8. G. (pośred­
niczę  ̂z g< zecznoćei). 3 - 8

sprzadajemy w miejscu 
i wysyłamy na prowin- 
cyą Wielmożnym P. T. 
urzędnikom rządowym 
i prywatnym, Przewie 
lebnemu duchowieństwu 
i klasztorem, Wielmoś 
nym adwokatom, leka­
rzom, aptekarzom, człon 
kom c. k. żandaimeryi 
i straży skarbowej, jak 
niemniej wszystkim bę­
dącym w możności do­
trzymania terminu spłat

K» ol Marecki, Bato- 
2 - 8

250 s n o r g d w  pula cobre^o jedna par­
cela przy wsi nad Dniestrem */, mili od 
etacyt Jezopol z zasiewami pad korzystne- 
mi warunkami do sprzedania razem lub 
częściowo. Bliższą wLdomo-ć udziela za­
rząd dworu Kozina, poczta Jezupol. 2 —8

P u e z U  hermetyczne Fleischmana, do 
tran spoi to wania mleka

pojemności 
‘I, */. 1 l ‘„  9 2‘b  i  4 5

sztoki
1.50 1.60 1:70 1.85 3 2.20 2.40 2.70 8 4 

10 16 20 25 30 liter
4.65 6.75 6.25 7 8 poltca

P i o t r  C h r z ą s t n w t k i ,  handel żelazny 
we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
Katedry).

Za połowę ceny
z powodu zmiany lokalu sprzedaje wszelką 
bieliznę, płaszczyki, sukienki, ubiorki, 
bluzki damskie, halki, gorsety, chustki, 

rękawiczki i krawatki
M aurycy li?riihaim i

cl, Krakowska 20.

Zakład elektro-mechaniczny
K a r o l a  D o m i c z k a

Lnów, Chorążcayzna 11 wykonuje wszel 
kie w ten zakres wchodzące zlecenia a 
to : aparaty telegraflatne, indukcyjn 
wszelkie fizykalne; zakłada dzwona l 
zamki elektryczne, telefony, gromochronr 

C e n y  n a d z w y c z a j  n i s k i e .
Jidyny fachowy sa rsta t dla

naprawy rowerów
K a r o la  D o m ic z k a  Lwów, Churążezyz 
na 11 wykonuje wszelkie zlecenia PP. Cy­
klistów jak  najdokładniej a zarazem naj­
taniej. Naprawa również- A p a r a t y  fo  
t o g r a f i c z n e .  Na wykonane roboty daje 

pracownia z u p e ł n ą  g e a r a n o y ę . 
S p e c j a l n o ś c i  h y g le m c z n e  gu 

nowe, rybie, francuskie, artykuły chicur 
giczne do pielęgnowania chorych polecają 
L . W l i d t k  & A« K r * j e w s k i  LwOw 
ul, Halicka 1. *

„Impresja, donosi:

( i i o s p o d a r c z y
egzaminowany akademik (Ungarisch Al- 
tenzurgir) uraz haadlowy, z 40-letnią 
praktyką gospodarczą w większych ms- 

Sjątkach, megący pod gwaraaoyą intratą 
każdego majatżu podnieść w każdym kie­
runku, poszukuje posady rządcy na tan- 
tyemę lub pensyę. Lat 44, wolnego stanu 
zdrów zupełnie' i (Kepresentalionsfkbigj 

kaucyą. Posadę objąć może aaraz. Ła­
skawe uwiadomienie J. K. 25 (za okaza­
niem aproba’y anonsu) poste re>tante 

Lwów.
wieku, przy-

ełcony
•  ę ż e s y t n a  w średnim 

jemnąj powiarzcbehowności, wykształcony 
mający utrzymanie 1.C00 zł. rocznie, na 
prowincyi, poizukuje dla braku znajomości 
na tej drodze towarzyszki życia, panny lub 
wdowy bszdz- »tn«j z jakimcolwiek mająt­
kiem wyżej lat 40. Dysirecya pod słowem 
honoru. Oferty z fotografia i curriculum 
riste proszę nadsyłać pod lit. L. K. po­
ste restante Dzików stary, 1—2 '

P o n u k u j t  pokoju umeblowaneg 
z calem utrzymaniem od 1 czeraca. M, 
K. 12 p. r.  1—1

U r i ą d a e k i u  skie^or.e do sprzudania 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dra Diamanda, Halicka 1 wa Lwowie, 1-3 

F o lw a r k  blisko Lwowa zaraz jest do 
sprzedania. Wiadjmosć w restauracyi Fe- 
derow cza ul. Dominikańska 1. 2. 1—1

P a t e n t o w a n a  osie oli*ne i póło 
liwne cieszyńskiej firmy: Pustówka i cyn 
do oglądania i nabycia w iabryoe powo­
zów Lickendorfa ul. Żulińskiogo 4. Gan 
niki dam o. 1—3

Biuro naucz, cislskie Ludmiły a Gldiln- 
skich Skowrońskiej w Krakowie, Krupni­
cza 3. ma do umietzezenia zaraz: n a u ­
c z y c i e lk i  P o ik i  z wyższem wykształ 
ceniem, dosKonałą muzyką, i rysunki. 
F r a n c u z k i  nnuczyclelki muzykalne, po­
siadające język angie.szi, rysunki, malar­
stwo. F re n c u a k .1  z ni.mieckim. F r a  -  
i tu z k i  ub czas w a k a c j i .  Bony, Niem­
ki, Polki, frOblanki.

Eine Witwo ILU m ittleren Jahren, 
geseildohaftuoh, wie hauslioh ge- 
tnldet, suoht ein Heim, entwerier 
ais G-esellsehatterm, Beschliesserm, 
Haushalterm, bei emzeiner, distm - 
guirten Damo, bei Kmderlosem 
Edepaare, oder bei g a t situirten 
PersenlichkeiC.

Antwort ist erboten unter
„San8-Patrie“

Poste - restante : Czernowitz.

nasze z dobroci i taniości znane towary.
Prosim y o łaskawe zażądanie naszego bogato llustruwaneyo cem h;a.

Na obeoną porą polecamy w ogromnym wyborze mjnows/.e 
parasole i parasolki, kapelusze damskie i ogrodowe dla panienek i 
chłopczyków, bluzki satynowe, batystowe, zefirowe, wełniani i 
jedwabne, kwstyumy Mattinee i Negligea, szlafroki jakoteż sukn e 
ogrodowe, fartuszki dla dam i dz.eoi, halki jedwabne, wełniane i 
satynowe. Codziennie otrzymujemy nowości we wcalkach, koron­
kach, wstążkach, kapeluszaoh, fasonach i dodatkach do kapeluszy, 
pelerynki i zarzutki dla dam, panienek i dzieci, bieliznę męską 
damską i dziecinną, rękawiczki szwedzkie, duńskie, glaoe, jedwab­
ne, wełniane i niciane, pończochy damskie i dziecinne, wszelkie 
wyroby pończoszkowe, jakoteż szkarpetki. Osobne oddziały dla 
płaszczyków, sukienek dziecinnych i u ’ rań dla olłopczykó w.

Zarówno nasze oddziały speoyaine, jakoteż nowo otworzona fika 
dla dywanów europejskich i orientalnych przy ul. Bykstu k;ej i. 6 
mieszczą olbrzymie zapasy, bardzo tanich dywanów salonowych 
ściennych, pokojowych i kościelnych i do ozd+b ania oł arzy, fira­
nek i starów koronkowych, poroyer i firanek wełnianych, chodni­
ków pokojowych, na koryta ze i schody, lambrekinów i jrzedn,io- 
tów dekoracyjnych, dywaników przed łóżka, skór angora, jakoteż 
chińskich kóz, przykryć na łóżka i stoły, derek i koców do po­
dróży, kap pluszowych. Specyalne u ziały resztek < bodnikó w i *y- 
sortowanych dywanów dla nieznacznych skaz lub nie modnych już 
deseni.

Pojedyncze (nieparzyste) przykrycia na łóżka i stoły, kooy i 
dywaniki przed łóżka sprzedajemy po zdumiewająco tanich cenach.

Listy i zamówienia, należy adresów.ć do
Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU LOUVRE“

L w ó w ,  p l a c  K a p l f a l n y  i .  3 .

SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA
POLECA:

L U B I E N zakład kąpielowy w od slarGzanyoh
w pobliżu L no t  a, Gródka i Saczerca.

JPora zdro jo tvo-kąpiełou> a od  2 0  m a ja  d o  2 0  w rześn ia .
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wpeowadzd w bie 

żącym roku 'ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zaki-esh 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą po tanowi! dotrzymać kroku w wspoł- 
zawodaiccwie zdrojowisk.

Łazienk i  wannani porcelanowemi 1 terazzo, takież po -adzki, kąpiele siar­
czanu molowe parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze przyrządy do na- 
trysaćw. Kąpieie rzeczne nowo zbudowane. B/zyrządy rozpylające do leczenia chorób 
nosa, gardła i płuc. Maser, maserka i służba kąpielowa, lachowo uzdolni oni. Apteka, 
urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowe; codziennie msza św. 
J ^ e r s z o r z ę d n a  re s ta u r a c y a  p o d  ś c is ły m  d o zo re m  le k a rza . M le c za rn ia  
nowo urządzona- Cokieraia Sklepy. Wody mineralne rodzinie i zagraniczne, Koncst 
orkiestry zdrojowej dwa razy dzionnis. isala balowa i koncertowa Czytelnia obficie 
zaopatrzona. Biblioteka. Mieszkania zapełnia urządzone. Gry, zabawy i gimnastyka 
dla dzieci. Pomiędzy Lwowem a Labiebiem codziennie poczta powozowa po 75 ct. 
od osoby.

W sk a za n ia :  ł te u m m ty z m  mięśni i stawów, ofiry i przewłoczny. Dna i po- 
zapałne w y p o c in y .  Długotrwałe o b rzę k i  po zwicńeięciach i złamaniach. Okres 
wj zdrowienia p o  o p e ra c y a c h  c h iru rg ic zn y c h . C h o ro b y  u k ła d u  n e r w o w e ­
goi, Z o łzy . C h o ro b y  s k o r y .  Bpóżnione poutacie k i ły ,  zwłaszcza po nadużyciu 
rtęci. O tyłość. C h o ro b y  kob iece  (w każdej wannie wody lubieńskiej anajdujs się 
85"4026ż ałunu). ±*rzew łoczne z a tr u c ia  m e ta lic zn e . N e u ra s te n ia .

Dla niezamożnych ulgi nąjdAej idące. — Wszelkich wyjaśnień z gotowością 
u ' ziela Zarząd.

Adolf dr. Bruaicki. Karol Brauowski lir. F&wał Radami.
włażcici.l zdrojowiska. . zarząica r':Srn ' Ci t (L 'Ł1lekarz.

V ei*clienst!
Anstaudige, redegewandte Perso- 
nen honnen sioh ieioht taglich ei- ■ 

nen JNbbeuverdiemit von 
5  b i s  1 0  K r o n e n  

verschailen. Adreasen sind unter 
0. R, 12 poŁtlagernd Biiinn, Mah- 

eimzusenden.ren.

Miody człowiek

P o le c a m  P .T . właśccielom ziemskim 
ogartywacie i piewiacze do uprawy cukro­
wych baraków, najlepszej i trwalej kon- 
strekcyi wypróbowanej i używanej w naj­
większych skarbach, świadectwami dobroci 
moich wyrobow, mogę się wykazać. Ceny 
jak najtańsaa. Zgłoszenia przyjmuje Mar­
cin Dąbrowski, m ajsńr kowalski w Tu-
czempach op. Radymno.________

l7 l l lw  k ą p i e i o a y o h  w  S t r y j u  
są 4 pokoje, kuchnia, spiżarnia, piwnica, 
strych osobny, drewutnia i ogred do p ze- 
chadzki na cias kąpi6loey od 1 iipca do ,
końca sierpnia 1896 lub na dalsze m iesa-jhaw aler oti zymaó może miejsce 
kanie do wynajęcia. _ [pisarza ekonomicznego. Zgłoszenia

2. R e a l n o ś ć  w  S t r y j u  składającal,iatow nie, ś w ia d e c tw a  ty lk o  w  od-
(g d ji  ^ r a o .n e  me będ,)

2 spiżarni. 2 piwnic i Btrychu pudzielott- nadsyłać uo Zarządu dóbr w  K ta -  
go, gospodarskich zabudowań, s ajni, «o 
zowni, maglami, oranżeryi, a lta n ,,  2 ko­
mórek na dm w o opałowe i szopy n« sziad 
materyału budowlanego, * tm -i i ugrouu 
kwiatowego, warzywnego i ov»ocowesu, 
zajmuje przestrzeń zi«mi o.UUU m.u-ow 
kwflrat. jest d o  e p r z e d . a i a  x  w . i .  
ncj r ę k i .  Bliższa wiadomość u w.asci- 
delu tej realności w Stryju przy uiic 
Lwowskiej 1. L 5 .

E. tfe J. Stromenger
ceg. i król. dostawcy nadworni 

we Lwowie ul, Karola Ludwika 1. 5.
Największy i najstarszy skład powo 

«  zów w Galicyi utrzymuje bezustanne j
obfity wyŁór wszelkich gatunków ekwi-, 
paży ze słynnej łabryki Nasseisdorlskiej 
przedtem bchustala i Bpołki. i  arantasy 1 
i wózki własnego wyrobu. Jako nowość] 
polecamy oryginalne z Ameryki spro-1 
wadzane lekkie pojazdy. Uprzęży wła­
snego wyrobu jakouż wosełiie przybory ] 
siodl.-rsko rymarskie.

Pomiędzy naiuraliićmi wodami szczawowćmi zajmuje

iW c iIi

Nowe powieści, pamiętniki, podróże.
Bodzantouńzz (Kajetan Suffciyński). Z a ­

w s z e  o n i .  Obrazy historyczne i oby­
czajowe z czasów Kościuszki i legionów, 
z portretami T. Kościuszki, jen. H. Dą 
browskitgo, księcia Józefa Poniatowskie­
go i  J. Kilińskiego. 2 tomy. ałr. 2 .4 0 ,  
w bardzo ozdobnej oprawie płóciennej

5 . 8 0
W każdym z tych obrazków znać obok 

staroszlacheckiej fantazyi, niekłamane 
przywiązanis do narodowej sprawy i po­
święcenie dla niej bezgraniczne i nie- 
zwalczoną przeciwnościami wiarę w jej 
zwycięstwo. Choć więc nowsie, dziejowe 
badania odarły ze złudy poetyckiej bo­
haterskie przygody legionów, choć duch 
wieku szyderczą ironią ciskr w oczy na­
rodom — zwyciężonym... to niepocobna 
nie powtórzyć z uaiesieniem sław wieszcza 
nmiesaczunych na czele tej poczciwej 
książki; „Oni tylko — zawsze oni, t  Pol 
ską w sercu, z mieczem w dłoni, Dniem 
i nocą bez pok .ju 1“

LanyU AnMn, P a m i ę t n i k i  n i e d o l i  
z  i n t  1 8 4 9 —lN 5 tr .  Z portretem
a u to ra ..................................................I S t t

Niezmiernie ciekawe pamiętniki, obej 
mające dokładny opis zdarzeń po rok 
i Bób, niemniej spis imienny więźniów 
polityczn>ch w Galicyi od r. 1533.

Lincka Anna t  hr. Mycielikich. !ŁtS Ś w ia ­
t a  M u z j k l .  Zyoioryty i szkice 
W trwałej t ozdotmej oprawie 2 .5 0  

Treść: Rossini i Manetta Maliuran.— 
Bobert Schumann- — Z życia Mendel- 
sona. — Fryceryk Chopin — Po szla­
kach melodyi.

M e a e le  k u n k u r e c w o  „ C z a s u 1
Z nadesłanych n \  konkurs literacki 

wybiała Redakcya 12 najcelniejszych, 
których prawo przedruku nabyła nasza 
księgarnia. Dotąd wy Buły w odbitkach:
Czaszka Tomasz. l> o ia .  Nowiia —'4t>

Gorzki konstanty lir .  I t l b U c m o n .  — ćtO 
Tetmajer Kazimierz. D a s lą d a  P i o t r .

(Odznaczone najwyższą nagrodą) — 3 0  
Żuławski J  P a l  Deiestroiy j r ,s ą  — RU 
RooUtetotciotnna Mary u- £  g ł u s z y .  Pełen 

poezyi eyki nowet >łr. l '6 o ,  w staran­
ni j  oprawie płóciennej złr, . —.2

Hiemiradzki Jozef Dr. Ń a  k t e t a c h  Cy 
n i l l z a c j l .  Laty z podróży po Ame 
ryce połuumoflej, odbytej w t, 1892 -  ’2 

jmotarz Teodor, l a z a a  esettcia . Poemat 
wesoły w pięciu pieśniach - . —

— U u m « r e » k i .  nsrya i. . -  .6 0
Moja pietwBza miłość. — Prawdziwy 

opis majówki, urządzonej przez państwo 
z ipelstiergow. —- Oitauu karnawał. Po 
druż poślubna -  Prokurator na nrlo- 
iopie. — Dziedziczność geniuszu itd.

Tsya. H ie  z  a a  tu m u . Szkice z codzien 
nego życia- Złr. *  —, oprawne w płótno 
złr. . . . . . . £.34/

Autorką tych pięknych nowel jest pani 
Teresa Prażmowaka (T. Wołowska), 

świeżo zesłana przez rzą l rosyjski za 
należenie do uroczystości uczczenia Kon- 
siycucyi 3-go Mąja, ns 3 letni pobyt do 
Arcliangielska.

Baronowa X. F. Z. T o w a iz y U tW O
w a r s z a w s k i e .  3 tomy, aader ozdobna 
edycya. w 8-ce, str. ćCiO. Yt ydanie drugie

«b» ’ —
Wazów Iwan.) P u d  j a r z m e m  tu r e c -  

k k m .  Powieść osnuta na tle walk.
Bułgarów a Turkami w r  1876. Z życio­
rysem i portretem autora i zb ilustra 
cyainl. 2 oDszerne tomy ■ . . «*,&-• 
w oprawie płóciennej . . . .  4 .5  ił 

Wężyk Franciszek, kasztelan, p o w s t a s l e  
K r ó l e s t w a  1‘o l s k i e g e  w  r  
1 8 3 0  RJl Z portretam autora zł. h .ó O, 
w trwałej oprawie złr. . . 6 .—

Pamiętnie męża, który w owy en wy 
padkach czynny brałuUziai, niazawodtue 
wzbudzi meinaiy interes Całość pisana 
prześlicznym i baiwnym atylem, z mło­
dzieńczym prawie ogniem, przykuwa u- 
wagę czytelnika. W uodatku znajdujemy

Świeże wydaliśmy: J a n a  B a b i r e c k ie g o  
J l A i  A  R Ż z , t  ł i l P i t S H « j > T i ł B J  PiDŁiStUklEJ 

z przydaniem kart oryentacyjnych trzech podziałów — Ks. Warszawskiego 
Wolnego kiatsa Krakowa i dzisiejszego podziała ziem pilskich 

Karta ta in tonu, nader starannie w 5 kolorach wykonana,, jest pitrw«zj dokładną 
i uwzględniającą wszystkie postępy teraźniejszej aartografii mapą l uiski.

Całość złożoną w ioi.macis s-ki, zuooi okładka, opatrzona nerbem Polski t. zer. Zyg- 
muntowskim, wykonanym w kolorach. — Cena złr. i.at),

_________ Podklejona starannie, złozona lub do zawieszenia, zlr. I.aO.

ważniejsze z owej epoki manifesty i o- 
dezwy, po raz pierwsiy tu publikowane-

Wodziaka z Potockich Teresa. Ż ll lz a  R a ­
d z i w i ł ł ó w n a  X W i l h e l m  I .  Z 3

portretami 4 6  ct., w ozdobnej oprawie
- • 8 0

Dsieje nieszczęśliwej sympatyi Wilhel­
ma I , cesarza niemieckiego dla uroczej 
córki ks. Antoniego Radziwiłła.

Nowe dzieła historyczne i literackie.
Balzer Oswald Dr., P ro . Uoiw-lwow. CL* 

n e a l o g i a  r i z s t ó  »• 4°, str. 574
10. -

Kalinka Waleryan X. l t z i e ł a ,  tom I i
H. O s t a t n i e  l a t a  p a n o w a n i a
ś l t e k i s ł a w a  A n g u s t a .  2 tomy zł. 
S '6 0 ,  w oprawnej oprawie . ■ 4 -6 0

— Tom 111 i IV (Pism* pomniejsze tom 
I i II). /zwierają na 673 stronach 80 
prac znakomitego autera treści przeważ­
nie historycznej. Złr. 3  6(1, ozdobnie 
o p ra w n e ............................................ 4 -6 0

— S e j m  c z t e r o l e t o l .  (Zbiorowego 
wydania tom V, Yl, VU, YiH i IX). 
Wydanie c-zwarts, o tomów . 7 '7 o  
W ozdobnej oprawie . . . 1 0  - 1

Maryan * nad Dniepru. D z i e j e  a h i  j 
d o  n a j n o w s z y  c h  c z a s ó w  treści- j 
wis opowiedziane. Ozłobione 80 rycina- ! 
mi złr. J . —, kartonowane 1. sO, ozdo- , 
bnie o p r a w n e ..................................l .» w  j

— D z ie je  l i t e r a t u r y  o j c z y s t e j  
d l a  m ło d z ie ż y  p o l s k i e j .  Część i. i 
pod koniec AY1H wh ku. 6 tł  at. oprawne 
w płótno —.SBó-

M oszyński Jerzy. S S y ś l  p o D ty C Z % a  % 
k s i ę g i  d z i e jó w  c i e r p i e ń  i  p r a ­
c y . Tom I I ........................................6 ,—
Tsgoż dzieła obszerny tom 1 zir. i *—, | 
tom 11 złr. ......................... 4 ,— j

Mycielski Jerzy Dr. 'i 'i rz y  UM&kwbhi ■ 
te  G n i e ź n i e  fandseyi prymasa La- j 
Bkiego. Z 3 ryoinami . . . . 4 4 '.—

Sm ulikowski Paweł X .  J l  n t u r y a  Tż.' i -  
i c g i n m  p o l s k i e g o  s» R z y m ie

Tarnowski Stanisław. O  d r a u a b c h  
S c h i l l e r a ,  W 9-ce, str. 395, zł. 2 .—, 
oprawna 3 .5 0

— m u d y a  p o l i t y c z n e .  2 tomy, złr.
I .8 0 ,  w -oprawie płociennęj 5  —, w 
półskórek ....................................... 4  —

( 1 'r c o ć I .  Sumienaosć dzienników i 
dziennikarzy. — Kiólowa opinii. — Obra­
chunek „Przeglądu po ssiego“. — Po 
Kongresie Berlińskim. — Cześć złemu u- 
czynkowi. — Z bejmem. — II. Rzeczy 
krajowe. — Rozprawy w rzeczach ko 
ścielnych. — Mewy).

— K a s z e  e s k e je  n  u s t a t o i c h  P  b 
ł a t a c h .  Autor mówi w przedmowie: 
„Kiedy o wiekach przeszłych przecie coś 
„uczymy się i wiemy, to o tem zaponu- 
„namy, * me słyszymy prawie mc, co 
„sie z nami działo w tym ostatnim, te- 
„raz właśnie kończącym się wieku dzle- 
„więtnastym. A przecież wiadomość to 
„potrzebo* i ciekawa. To to, co się na 
„naszej ziemi działo z* naszych ojcow 
„i dziadów, to zdarzenia, które się łączą 
„ściśle z temi, na które my sami patrzy- 
„my; to wrsszcie obraz różnych ko 
„lei, jakie naśz naród w ciągu ostat- 
„nich stu lat przebywał, kieuy swojej 
„niepodległości już nie miał, a przecie 
„dzięki Bugu i dzięki swojej woli i za­
słudze, ma stracił ani swojej miłości 
„ojczyzny, ani swojego języka, atu swego 
„życta“-

Wydanie drugie rozszerzone, prsyozdo- 
bione 90 pięknem! rycinami. W 4-ce, 
str- 19a. Cena tgzempiarza baidao ozdo­
bnie oprawionego . . . 2  &tł

W ode teka z Potockich Teresa, H i ś t u r y a  
F o m k i  t l / a  d u r u a t a j ą c e j  jn lo  
d z ie ż y  . Część 1. złr. 2 .TU, w ozdobnej 
oprawie 3 .—. Część 11 zlr. X.—, w o- 
zuobnej i starannej opraawie . ż.bti

W y s ta w a  p o w s z e c h n a  k r a j a n a  
w e  JL w u w ie  w  r .  1 8 3 4 -  Wydanie 
„Przeglądu polskiego" 27 arkuszy s-.i- 
słego diuku . . • .................... 5 .—

w najpiękniejszem i bardzo wygodnem po­
łożeniu, trwałej budowy, z stajnią, wozov, 
nią. ogrodem spacerowym i warzywnym, 

stawem i łazienką, kręgielnią

z«raz do sprzedania.
Razem z willą lab osobno, w całości 

lub parcelach pod budowę, do sprzedania 
przyległy obszar 6 morgowy gruntu.

Wyjaśnień udziela kanrelarya a d w o ­
k a t a  D r a  A .te :& a u d ra  M c h ie ra -  
we Lwowie ul. Kopernika 28. Pośrednict­
wo wykluczone.

Fabrykę światowej sławy 
w  Berndorf

zastępuje ula Galicyi firma

k. Christiana Następca
L w ów , H etm a ń sk a  1. %.

i sprzeda # po renach fabrycznych nt 
czynią stołowe i dsserowe ze a r e b n  
c h i ń s k i e g o  i a l p a k i ,  niemniej na 

czynią kuchenne z czystego niklu.
z poręczeniem długoletniej 

trwałości.

« n

!

• Okręgu

r(«n u s z ’ 
Artur Mościcki, Lwów

ni. Ossolińskich, ul, 3go maja 1. 2 poleca
najlepszej kaw y

pół ko 90 do 105 ct.
W y b o r n e  h e r b a t y

chińskie, anamskie, rosa. anielsk ie i okru­
chy pół ko 1.50 do 6.00 at.

K a k a o  h o l e n d e r s k i e
'/,* ko 30 i pół ko 1 80 ct.
C « e k o l a d y

Menier, Kohlera.! Sucharda od 35 ct, ' |, ko
Koniak czysty kuracyjny

z własną marką ochronną bnt. 18U do 530 ct.
Hiszpańskie wino lecznicze

cortail amerykański likier a la chartreuse, 
 yanilię la siecke 10—20 ct.

Na sezon!
Najtańsze źródło zakupna 

F  A  B R
Lakierów i Pokostów

I p r s y b o r ó w  l a k l e r n i c z o -  
m a l a r s k i o h .

A r ty k u łó w  b u d o w la n y c h ,  domowo- 
gospodarskich i przemysłowych polecają

I Ż .

kowcu obok Hadymna.

Zarząd dóbr
isłaiia Li

ifiorszyu obok Stryja
'z a k ła d  w o d o le c z m c z y , K ąpiele  so la n k o w e , b o ro w in o w e , s ło n e c z n e  i 
rz e c z n e . O tw a rc ie  I g o  c z e rw c a . W p ie rw s z y m  se z o n .e  ca łe  u t r z y ­
m a n ie  o d  15 z łr .  ty g o d n io w o , k u ra o y a  o iio p r . ta ń sz a .

S j s t r s a ą d . .

w  Bełżcu
ma do 8p j7.eda.iua w  w iększych ilo­
ściach karu  tie nasienne w ybierane po 

aetiA ba w srtduim wieau, obeznana 0 ,  _ , u_i«; . Paul.
wszechstronnie z  gospedaratwem ootto-i ^oco ftaCYa tj
w)m, poazuLujt miejich do samoistue^ e e n a  u ieb if ' tci©, olbrzymyj

okolicach Lwotia lib k s iu źe  L i, ne, Dołg..vvskiego Dołęgi,zarządu na wsi w 
w samym Lwowia. 
W. do biura dzień.

Zgłoszenia pod lit. Z. 
i ogłoszeń rlohna.

D e b . a  sp u so b n iiN C . 
przesałorocane po zł. 1.60

Faiaaolńi
handlu

dwarda Schillinga we Lwowie ui. Ha 
licka 16. 4 -  10

Fortepian używaay w dobrym jed 
nak Btauie, z powoda wyjazdu zaraz do 
■przadenia- M otra oglądać co azień cd 
godziny 11 do 4ej pp. przy ulicy Wałowej 
1. 25 II piętro. 2— 3

K u r s a  w a k a c y j n e
tak do egzaminów wstępnych, do egzami­
nów dojrzałośei i prywatnych, prowadzone 
będą w zakładzie M. JB ie la a iw j ulica 

Fańska 1. 5. 2 - 9

R ich tera Im peratory , M agnum Bonum, 
A ndersseny, Ghsony.

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
. Główny skład n r  Galłcyą posiada finna

Leopold Lityński w L w a w i e  w Grand Hotola ulica Karola Ludwika.

Sassów, lakład^wodoleczniczy. kolo Złoczowa
... ■ SKiSiiłyitfRyBffiTnFiHMgf Lgw jAm

zupełnie odnowiony i urrądzony^według najr.owsżych wymo­
gów hydroterapii, będzie pod kierownictwem doktora Igna- |  
cego M azanka 1 Czerwca 1896 otwarty. Bliższych szczegółów |
________ co do pobytu w Zakładzie udzieia Zarząd.

Wydawnictwo~GEBtTHNERA i WOLFFA w fiarszawie.

Chorym i Hekonwaiescentomi
Uaturalne wina dalmatynskio >

„CUBZ0LAu (Blutwein) czerwone cierpkawu butelka 60 centów
„VU01ZZE“ białe nadzwyczaj przyjemne 60 centów
„PRUSECCO* słodkie, m autkie w smaku jak Bordeaux 65 centów

poleca JUL. R A L A S ,  we Lwowie, ui. Tir^jerowska 1. i .

L. et i .  Krajewski
L w ó w  ul. Hetmańska I. 4.

Ekspedycya na prowincyę S razy  
dziennie pocztą i  koleją.

< j B I E L I Q T E C Z K A  l U J S R O M I

"» r - ; Wsaliw

w y  d a n i a  w y t w o r n a  x i a  p i ę ^ H - y n a .  p a p i e r z e  :
NOW ELE Henryka Sienkiewicza, z illustracyami Ant. Kamieńskiego 
GRZECHY DZIECIŃSTWA, Bolesława Prusa a lllustr. A. Kędzierskiego 
PIESN PRZERWANA Elizy Orzeszkowej z illustr. J . Maszyn-kiego 
ILU ZYA Zofii Kowerskiej z  illustracyami E. Lindemana.
Cena k a id e g o  to m u  » łr. 1.30 , # p rze s . z łr . 1.45 w  ozdobnej 

o p ra w ie  z łr . 1.70, z  p r ze s . z lr .  1 9 0 .
[ DUSZE W ODLOCIE Maryana Gawalewicza z jliusr E. Lindenaana złr 

1.10, przesz, złr. 1.25, w ozd. ©pr 1.60, z przes. złr. 1.65,
D o  nabycia we w szystkich  księgarniach.

i m z t t e p  im h u
(dotychczrs Rynek u3)

znajduje sie  od dnia dzisiejszego

w Grand Hotelu (rasaż Uausmana 3)
wchód z  ukicy Sykstuskiej 1. 6

Dla wygudy U. T . naszych odbiorców urządziliśm y tamże 
W p a ite ize  oiilad i sprzedaż naszego oryginalnego B ilznera bu­
telkowego b . b .,  gdzie o każdej porze zamówienia przyjm ować 
l nacycnm iaat w Każdej ilości uskuteczniać będziemy.

Cenniki i broszurki Adres dla listów:
Kantor browaru miaszezański8go 

w  Pilznie 
Lw ów , Grand Hotel.

|W p . | c , j k vk ra j ow a jD jr c k -
cy #  S k arlm § resh ry p tem  jzjdnia 
22 marca lti96 L. 28.664 oddała 
F a b ry ce  w ytw orów  ch em ic z ­
n y ch  i  n aw ozow ych  S p ó łk i  
k om an d ytow ej J u lia n a  W an- 
ga  w e  L ? o w ie  drobną sprzedaż 
k a in itu  k a m sk ie g o .

Podająo to do wiadomości upra­
szamy zgłoszenia łaskawie nadsy­
łać do biura zarządu tejże fabryki 
przy u l. A k a d em ick ie j  1, 5.

Wysyłki uskutecznia sie po­
cząwszy od 50 Ko

na żądanie 
g ratis  i franco,

Sezon 1896.
Świeże wody mineralne zdrojowisk naturalnych poleca 

K A R O L  B A Ł L A B A N  we Lwowie. Łaskawe zlecenia 
na prowincyę uskutecznia natychmiast.

in n i ii ■ i i  nww isi i w im rwi wa— m - ■
% Azr aw»i unik W. UMiftakitltK. Zaw ia ł , W. W

Rękawiczki
glace męskie

kolorowe i czarne od lz ł r .  40 ot. 
w największym wyborze 

poleesją

iotjlmisłi i irzjszkowsk!
Lw ów p lac  M aryacki liczba 6.

P a ł a c  w pięknem położeniu składa ą 
cy się z 10 pokoi t  przynsleźytośdami 
mila od Lwowa pozy gościńcu, stacya 
kolejov a do wynajęciu, aa lalo. Zgłoszsi , a 
przyjmuje obszar dworski w Grsięd is 
poczta Duoianj 1—J


